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GRETA GARDO PORZUCA FILM?
Znakomite anty suka firnowa, Grete Gturbo, 
kupiła óllbnzynnw gmaich konceirrtloiwy w Sztok- 
holimiiie i chee aaimaeinić go na teatr. gdlziie po 
powrocie z Ameryki kreowałaby molle iw sztu­
kach Stiniiniberg-a. Na fflw-ltaactji u góry: Gire- 
ta Gairbo, z prawej : fromit gmachu teaiinalln.e- 

go, który natzwainry będizie jej imk-inlicim.

Przyjęcie budżetu
MIN. OPIEKI SPOŁECZNEJ.

•WARSZAWA, 19.12 (tel. wł.). Sejmo­
wa komisja budżetowa prowadziła. na 
dzisiejszcm prizedlpołudntow-em posiedze­
nia dafezy ciąg diebaty maid preHiimrana- 
rzem budżetowym Min. opieki społecz­
nej. Budżet tein wywołał bardzo dłiuigą 
dyskusję, do której zapisało snę kilku­
nastu mówców ze wszystkich klubów po­
selskich. Na wywody posłów odlpowie- 
dzńał minister opieki społecznej p. Pa- 
cttorkowsika. Po krótkiem przemówieniu 
wicemiilnieitira Piestrzyńskiego oraz po 
końcowych wywodach referenta Sowiń­
skiego piralilmiiinartz budiżetowy Min. opie­
ki społecznej przyjęto z poprawkami, re­
ferenta oraz z poprawkami wmiicsionem: 
przetz posłankę Waśniewską. Na posie­
dzeniu popołudniowe™ przystąpiono do 
obrad nad preliimitnamzem budżetowym 
Min. W.R. i O;P. Referat wyigflosił p. 
Zdzisław Staońslki, ilustrując cyfralm,i etan 
prac ’ poszczególnych działów Minister­
stwa. Referent wmiósł do prefliimrmarza 
szereg drobnych poprawek.

Posiedzenie Rady
BANKU POLSKIEGO.

WARSZAWA, 1942. (PAT). Dnia 18 i 
19 odibyło się pod przewodnictwem pre­
zesa Banku Póliskiego Wróblewskiego po­
siedzenie Rady Bamlkui, na które™ Ęada 
wysłuchała sprawozdań dyrekcji i komi­
sy j rady z działalności Banku, w listopa­
dzie oraz uchwaliła preliimiiinawz budżeto­
wy ma rok 1935.

Amb. Laroche
W PARYŻU.

BERLIN, 19.12. Korespondenci pa­
ryscy pism niemieckich twierdzą, że 
celem przyjazdu ambasadora francu­
skiego z Warszawy, Laroche^ dó Pa­
ryża będą rozmowy -z Laval'em na 
temat paktu wschodniego. Ambasa­
dor Laroche po ostatniej rozmowne z 
ministrem Beckiem ma zreferować 
rządowi francuskiemu, że Polska nie 
zmieniła swego dotychczasowego ne­
gatywnego stanowiska wobec paktu 
wschodniego.

Wojska angielskie
W ZAGŁĘBIU SAARY.

SAARBRUECKEN, 19.12. (PAT). Przy­
był tu pierwszy konitynigenit 150 żołnie­
rzy aingóeUskdich. Skierowano ich nie- 
swłocznie do koszar.

Zwycięstwo bokserów
ŚLĄSKICH.

Wczoraj odbył się w Katowicach 
mecz bokserski reprezentacyj Gór­
nego Śląska i śląska Opolskiego.

Zwjacńeżidśi Polacy w stosunku 14.2.

Pierwszy transatlantyk polski 
spuszczony na wodę.

TRIEST, W nieizwylklej, jak na 
grudzień, temperatuirze dnia i iw mieiawy- 
klym, jak na stosunki międtzynarodowe, 
nastroju, odbyło się dziś spuszczenie na 
wodę na zamówienie PWlski budowanego 
okrętu transatlantyckiego pod nazwą SjS. 
„Piłsudski11.

Miejscem uroczystości była stocznia w 
Montfailiconiere pod Triestem, która, statek 
ten na zamówienie polskiej linji Gdynia 
— Ameryka wykonywała.

Na uirocizysitość tę przybyła z Warsza­
wy delegacja oraz przedistawteiele rządu 
z ministrami komunikacji Butkiewiczem 
i przemysłu Doleżalem na czele, zarząd 
lingi z dyr. Leszczyńskim, oraz przedsta­
wiciele życia gospodianozego i prasy z 
rzymskim ambasadorem Polski przy 
KwiirynaOę Wysockim. W imieniu rządu 
włoskiego przybył minister komunikacji 
Laiooano oraz wszyscy miejscowi szefo- 
w’iie władz.

Staioja Monfalcioiniierę, ma której wy­

wieszono Sagę polską, -w.yipediniona była 
przez liczme delegacje, organizacje faszy­
stowskie i tłumy pulbttiozności. Zorgani­
zowanie uroczystości przez gospodarzy 
włoskich było ponad wlsiaolką pochwałę. 
Goście .polscy przeszli przez szpaler pocz­
tów sztandarowych, uldając eię na trybu­
nę, umieszczoną niapirzecii.w stojącego na 
szynach nad wodą statku.

O godz. 8 miiinu 30 J. E. ks. arcybiskup 
Gorycji,' Mairgptlti, dokonał chrztu okrę­
tu, poczem matka chrzestna p. Wanda 
Pełczyńska przecięła wstęgę, uirudhaimia- 
jąc. procę, która wyrzuciła butelkę szam­
pana na dziób okrętu.

Rozległ się hymn narodowy pdlski i 
oikręt począł zjeżdżać na wodą. Wlśród 
gwizdu wszystkich syren, warkotu krą­
żących samolotów, giromlkich okrzyków 
tłumu włoskiego, czeirwionry koirpus okrę­
tu spłynął na niebieskość monza.

iPieriwszy transartflaintyk pofeki rozpo­
czął siwe życie.

PRZESILENIE GABINETOWE 
W JUGOSŁAWJI.

Premjer jugotslowiaiiakr Lzuuow-jcz.

PARYŻ, 19.12. Prasa francuska śle­
dzi z wiellkiem zainteresowaniem 
S-rz-ebieig przesilenia gabinetowego w 
uigosławji. Dzienniki podkreślają, 

że kryzys rządowy nie jest niespo­
dzianką i że pomyślne załatwienie 
siprawy skarigi jugosłowiańskiej w 
Genewie przyśpieszyło Ir eg wypad­
ków.

„Journar1 wypowiada ubolewanie, 
że wyniki obrad genewskich zamiast 
Spowodować uspokojenie i odpręże­
nie w krąjiu, przyczyniły s'ę do wy­
wołania kryzysu rządowego,

Dzienniki wskazują, ze wedlług 
wszelkiego prawdopodobieństwa na 

czele nowego gabrnełu stanie Jew­
ticz. k,tórv będzie usiłował utworzyć'

rząd jedności narodowej. Prasa pod­
kreśla, że była to koncepcja zmarłe­
go króla Aleksandra, który pragnął 
doprowadzić do odprężenia weiwnętrz 
nogo. ;

„Popullaire1* zarzuca kołom, zwal­
czającym min. Jewticza sprzyjanie 
narodowym socjalistom niemieckim.

S. O. S. na Atlantyku
Bohaterska walka o życie.

LONDYN, 19-12. Od szelągu dna panu­
ją na A ti antyku gwałtowne buinze, które 
w wysokim eitopiniiu utoudiniiają żeglugę 
nawet wieHlkim panowciom. Już drugi raz 
w tym tygodiniiu kursujące między Euro­
pą i Ameryką okręty zaalarmowane zo­
stały sygnałami „SOS“, wysyłanemu' tym 
razem przez norweski parowiec „Sistó“. 
Okręt., stiraojwszy ster i łodzie natumkowe 
znalazł się w wiellkiem ruiebezipieczeń- 
stiwie. Nieszczęście spotkało go w tem 
samem miejscu, gdzie przed IkiOiku dnia­
mi rozegrała się tragedia angielskiego 
parowca „Usworth".

Na miejsce przjjbiyił pierwszy angiel­
ski olkręt - cysterna „Mobile OoclT, który 
nie mogąc spowodu wysokiej fali mieść 
pomocy załodize „Sisto“, ograniczył się 
do pompowania na wdbiurzoną powierz­
chnię wody wielkich ilościii oliiwy. Wkrót­
ce nia miejsce przypłynęły wielllkie tran- 
atilianltylki angielski „Auramin11 i mierniec- 
kie • „Europa" ora® „NewrYorik11,

Położenie ..Sistio“ było toagicznc.

Dziś w numerze
LIST GEN. GÓRECKIEGO — str. 2'
..BEZTROSKA USTAWODAWCZA* — stlr. 1 
WYROSŁY CHOiINKI — sdtr. 4
ZAKOŃCZENIE PROCESU: INŻ. GAL-

LOT — IiNż. SOKOŁOWSKI — str. 5 
SPÓR SKARBU PAŃSTWA — str. 6
PROGRAM RADJOWY - str. 6

Kongres Eucharystyczny
MANULLA, 19.12. (PAT). Następny 

międzynarodowy kongres Eucharystycz­
ny odlbędiaie się w Mainillli w lutym 1937 
rokiu.

Zabójca Kirowa
OTRUŁ SIĘ?

BERLIN, 19.12. Prasa borfińdka poda­
je, że Nikołajów, zaibójca Kirową, popeh 
nił saimiobójstiwo w więzieniu w Lenin­
gradzie przez otruci© się roztworom su< 
ihllimaitu. Dozorca więziemny dówiedział 
się o otnuiciu. dopiero wtedy, gdy SuŁBimaH 
zacizął już działać. Mimo zabiegów lelka-, 
rzy, nie udało eię uratować życia samo­
bójcy.

Urzędowego potiwicrdizcmia tej wiado­
mości narazie brak.

DYMISJA
MAJ. HEMSLEY.

SAARBRUECKEN, 19.12. (PAT). Ma­
jor Hemsley, inspektor policji międzyna­
rodowej, podał się wslkuitek ostahnieb 
zajiśc do dymisji, kltóra została wiczoirąj 
ipnzyjęta. Następcą jego ma być mąjotf 
■wojsk angielek ich, Ilentnessy, który jud 
od pewnego Cizasn był oficerem policji 
w zagłębiu Saary i przdyziellon y był do 
osoby prezesa komisji rządżą-ej Knosa.

ZGON
KIEROWNIKA RADJOSTACJI.

WARSZAWA, 19.12. (PAT). 18 ban. 
zmaul wskutek tragiicizinego wypadlkiu. we 
Włochach pod Wair&zaiwą Henryk Wair- 
dzyńskl, kierownik radjostacji redakcji 
P.A.T. w Warszawie. Zmarły pracował 
w P.A.T. od czasu zainstatowamia pier­
wszych radijioodbioinniików dla słuiźby 
prasowej t.j. od roku 1925. Osierocił żo­
nę i broję dzieici.

Jewticz tworzy
NOWY GABINET JUGOSŁOWIAŃSKI 

■BIAŁOGRÓD, 1942. (PAT). Minister 
spraw zagranicznych Jewticz ótnzymal 
misję twonzenia nowego gabinetu. W& 
dług -imiformaicyj z kói międzynarodo­
wych ministeir Jewtóeiz ma rzekomo nieo­
graniczone pelnomoCinietiwo, by dopro- 
iwadiziić do powstania rządu koncenfra- 
cyjinego.

zerwały mo&telk łoapiltańisk? i miotały 
pochylonym w bok kadłubem na wszyst­
kie strony.

Wszystkie okręty rzuciły z pomp masy 
oliwy na fale, a załoga „New-York11 w 
świetle reflektorów innych okrętów, 
przystąpiła do akcji ratiunlkowej. Spusz­
czono łodzie ratunkowe; kilkakrotnie 
próbowano podpłynąć pod „S;sto“, kilka­
krotnie musiano zaiwipacać w obawie 
przed rozbiciem łodzi o kadłub statku-

Pomoc była utrudniona nietyłko wy­
soką falą, ate załoga ratownicza musiiiała 
wdrapać eię na pokład ,^Sisto‘!, bowiem 
osłalLc.nd marynarze, chcąc uchronić się 
przed zmyciem ich przez fale popizy- 
wiązywali się do pokładiui liniami?.

Przez tirzy godziny tinw.ały wysiłki, ai 
■wreszcie udało się ostatniego mairynarza 
,3isto‘‘ wziąć na łódź ratunkową, poczem 
wszystkie okręty odjechały w swoją 
stronę, pozostawiajac tonący statek swe­
mu losowi.
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poleca: pierwszorzędnej jakości 
swoje wyroby: bombonierki, 
karmelki, czekoladki 
ł łomy. — Wszędzie do nabycia.

UST GEN. GÓRECKIEGO
DO B. KOMBATANTÓW FRANCUSKICH.

Lfet otwarty gen. R. Góreckiego do 
byłych kombatantów francuskich wy 
drukowany został w całości na ła­
mach półofilcjaluej „Gaz. Polislk&ej'1. 
Jest to dokument obszerny, a taik bo­
gaty w daty i cyfry, iż należy przy­
puszczać, że nie jest dziełem wy łącz­
nie gem. Góreckiego. Jest zaś niewąt­
pliwie wyrazem poglądów obozu rzą­
dowego. Z tego więc względu zasłu­
guje na uwagę.

POLSKA WSPÓŁCZESNA.
Pierwsza część listu poświęcona 

jest charakterystyce Polski i jej po­
lityki zagranicznej. Gen. Górecki za­
przecza, jakoby w Polsce była dy­
ktatura.

„Dyifetetora — pasze generał— to rządy 
jednoosobowe. Ustrój talki moóe być dila 
dainego kraju tpoiżyitecznyim, alie nigdly na 
ćIŁuź-izą mettię. Palika nigdy nie pedtegała 
dyktatorze, gdyż naród ma możność wy- 
ipowiadtauila się, gdyż stircinimilolfwa opotzy 
cyijme nie są rozwiązane, gdyż wotoość my­
śli, stawą z&roonadizeń j prasy nie aoeltaita 
zmiesiotna".

STOSUNKI FRANCUSKO-POLSKIE.
Przechodząc do rozpatrzenia, sto­

sunków francuskio-ipollskich, gen. Gó­
recki pisze:

„\Vspótoość interesów Finainicji i Polllslki ijeo 
oczywista. Toh sojusz wynilka iz lógiki) mze- 
C7^*.  Sojusz tein nigdy nie był i nie jw 
Ikwesł.ionciwemy przez paltirjottów ipoteikfeh. 
Ułatwia go w wlużyim stlopmiiu dawna i 
szKzera przyjaźń, łącząca oba narody. Po- 

naiprarwdlę kochają Framicję. Ntigu.
nie było 'wojem, międlzy naimii,, ałe histCuja 
stosuintków ■poltslfeo - freuncusknch zawiera 
również ikanty, które toudruo je-lt czytać 
bez głębokiej miefllainicMlji* 1.
Dalej znajdujemy w liście gen. Gó­

reckiego długi szereg zarzutów, prze­
ważnie zupełnie słusznych. Niesłusz­
ne jest tyllko uogólnianie niektórych 
zarzutów, pominięcie usług Francji, 
no i błędów, które przecież i Polska 
mogła popełniać.

Pisze między innemi gen. Górecki: 
„Duży tom zebraliby się z wyijątlków,, ar­

tykułów, książek i mów, w Ifetóryeh tminirój 
liub więcej Francuzi staiwalli się aiilwolfeata- 
mii rewizjonśzmiu niemieckiego pnzeoiw Poi- 
soe. Zaprawdę, oryigiimihny byi to ąposób 
praiktyikowainiia sojuszu!"

I nia bezpieczeństwa Polski. Trzeci — 
I opracowywanie projektów rozbroje- 
| ulowych bez porozumienia z Polską. 
Czwarty — sprawa „paktu czterech". 

I talk, wyliczając różnie zarzuty, do­
chodzi gen. Górecki aż do listopada 
1933 roku.

ECHA POROZUMIENIA
POLSKO-NIEMIECKIEGO.

O echach porozumienia poiłsłko-nie- 
mi&ckiego w Paryżu pisze gen. Gó­
recki:

„Pisano we Francji, że Pdlefca, zawiera­
jąc ów ulkiad' z Niiemoaimii, nietyillfeo podlsy- 
oa pewnie madizóaje niemiedkie, alie jeszcze 
bez przykrości zdaje isiię pnzewiidywać moż­
liwość .poilsko-n.iemiieokieij współpracy skte 
rowamej przeciw stronom trtzeciim. Pewne 
oświadczenia osobistości, maHieżąicyicih dic 
nfemneoktoj peirttji oairoirlbwn - socjaifcliycz- 
nej, zdają się potwierdzać fetoieniie nie­
mieckich nadlai-ei, niiedlaijącyoh siię pogodlzńć 
z interesami państw imzeoich. Ailte pomte'- 
waż pewne famteizyjnie ptainy nojią siię w 
niektórych mózgach niieimiiectódh, — areRzitr 
plamy, nie będące wyrazem urzędowej po- 
llityfld Rzeazy — przypuszczanie, że Poltelke 
mogiŁaby uznać za swój jeden z fyeth pro­
jektów, jest naprawdę zbyt naiilwme!*'

W zakończeniu wizywa gen. Górec­
ki kombatantów do szczerej wymia­
ny zdań:

„Jesteśmy przekonani, że w tym śwueitfiii- 
atym snopie prawdy rozproszą sftę (Złowie­
szcze niiepoinoizum.ienia i że obromiimy oigro- 
itriny skarb wzajemnie go ■iraacumtlcu, szczerej 
przyjaźni i nommailnie fumlkcjoniującego '■ 
juiazu, tęgo sojuszu, fetory jest dlta obu kra­
jów naijskuteozmiiejszą z gweiramicyj bez 
piecze ństiwa i polkoj<u!

Nńc nieodwołalnego inne zaszło międlzy 
naszemi dwiema ojczyznami!*'

GŁOS FRANCUSKI.
List otwarty gen. Góreckiego w 

imieniu b. kombatantów ipofekich 
spotkał się ze zrozumiałym oddźwię­
kiem w prasie francuskiej. List gen 
Góreckiego zawiera wele istotnycn 
bolączek, powodujących wzajemne 
nieporozumienia i niewątpliwie przy­
czynić się może do wyjaśi.ienia wi

KWESTJA PIENIĘDZY. I 
Następnie przechodzi gen. Górecki | 

do sprawy |— jaik się wyraża — „bar-1 
dzo drażliwej", do sprawy pieniędzy 
i wykazuje, że Francja bynajmniej 
nie „utopiła" w Polsce mil jardów. 
Francja zapewniła Polsce 4XX)-miljo- 
nowy kredyt na zakup materjalów 
wojennych, ale jest on już częściowo 
spłacony tak, że z tego tytułu Polska 
nie jest winna więcej, niż 260 milj. 
franków. Wedle obliczeń gen. Górec­
kiego, po stabilizacji pieniądza Pol­
ska otrzymała z zagranicy 5.476 mi­
ljonów franków świeżych kapitałów 
w formie pożyczek państwowych, ko- 
munalnycn, gwarantowanych przez 
państwo i innych operacyj tego ro­
dzaju. Udział Francji w tej sunnie 
wynosi zaledwie 525 miljonów (w 
tem 400 miilj. na budowę linji Herby 
— Gdynia) czyli 9,5%.

Prywatne kapitały francuskie w poi 
akich przedsiębiorstwach finansowych 
wynoszą 2.548 miljonów franków. Zo­
stały one umieszczone już przed woj­
ną i przynoszą Francuzom dobry 
zysk. Tu gen. Górecki omawia spra­
wę Żyrardowa i oświadcza, że Polska 
,,nie może pozostawić całkowitej wol­
ności ludziom mało rzetelnymi próbu- 
jącytm wprowadzać u nas niemoralne 
i niezdrowe metody gospodarczego 
wyzysku'1. ;

Skolei gen. Górecki zarzuca, że w 
latach 1924-34 nadwyżki bilansu (płat­
niczego polsko - francuskiego wynio­
sły okrągło około 5 mil jardów fran­
ków na korzyść Francji, z czego 2.850 
miljonów stanowią nadwyżki bilansu 
handlowego.

POLITYKA ZAGRANICZNA.
Po omówieniu spraw gospodarczych 

przechodzi gen. Górecki do polityki 
zagranicznej. Na wstępie omawia za­
warcie układów w Lokarno, które 
rozróżniały między zacihodiniemi a 
wschodniemi granicami Polski. Drugi Iczynić się może do wyjasiieniawie- 
zanzut — przedterminowa ewakuacja Ilu spraw wywołujących obecnie roz- 
Nadrenji bez lepszego zagwarantowa-Idźwięk. Pierwszy’ zajął się listem o-

twartym p. Francois de TesSaln, dzien­
nikarz z potężnej „Depeche de Tou- 
louse‘‘, poseł z gruipy radykalno-sr>o- 
lecznej, b. minister spraw zagranicz­
nych, w nowym tygodniku „La Tri- 
bune de Nations" (nr. 6).

P. Tesean, streściwszy bez przemil­
czeń poglądy listu otwartego, wyli, 
czającego uchybienia francuskie, o- 
braca jeden za drugim zarzut w dru­
gą stronę i powiada:

„Ze stany firaincuskiiej także uńebnaik u- 
zai-iaidinueń... Łaitwoby było prtzyrtaczać wy­
jątki z pism obozu pdiiswdlczyfców, w któ­
rych lekceważy się to, co staimowii siłę dlu- 
aliową i ■widlkość cywSliiizacjiŁ tanicuskiiej, 
Iiub zgoła z tęgo eię dworuje... Naetoudlno 
bwloby TÓwmiieź podidlać u jemmoj ooemte me­
tody dyptomaftyczne, stosowane czasem w 
Warszawie, oraz wyumenić ntielkitóre wystą- 
pienaa, których ostoze zwrócone było wy- 
narźnie przeciw Fraincji...

Pułkownicy, którzy odigirywaiją dłużą ro­
lę w pąfelkitotn. życiu pafeitlwowem, niednśc 
ukrywają swą odrazę do rąpubllilkańdkiego 
usltro-ju fraincusfcjeigo, a moigiilby z większą 
ogilęduośdą mówić o tern, co nas dotyczy...

Niezbyt chętoem okiem epoigllądamo w 
Warszawie na wejście ZSRR dlo Ligi... Rafet 
WBChoidlni wydal się pułkownikom zamy­
słem budowy poikojiu Zbyt dalielko idącym, 
w mńeszainiiu się w wewmęrtirizne sprawy 
Pollistki... Uczestnictwo w iniim Czechosiłowa'- 
cjii, do której marszałek Piłsudski Ima za- 
infamie tyillko ograniczone, również nie roz- 
gmzalo umysłów w Polsce...

Niiępodtobna wymieniać jeden za dirugim 
zarzut ip-oteki i przeciwstawiać mu zainzul" 
ze _ stainiowi-ka francuskiego iub europej­
skiego,, ale taitwo dostmzec trudności, jakie 
będzie miał rząd francuski w wyjaśnieniu 
niiiepoiroizuimień.

Istotnego wyjaśnienia, na drodze 
działań, a nie słów i gawęd, oczekuje 
p. de Tessan raczej w dalszym prze­
biegu sprawy -paiktu wschodniego, bo 
i u okaże się, czego chce polityka o-i: 
ska.

Tak czy owak, traktując sprawę 
konfliktu, czy tylko (niedomówień w 
stosumkaich polsko - francuskich, weno 
dzą one na tory wyjaśnień iprostydi 

li jasnych. A to, bodaj, jest najważ- 
I niejszem.

W imię spraiwiedlliiwośdi powinien- 
by gen. Górecki dodać, że równie du­
ży tom utworzyłyby artykuły i mo­
wy Francuzów, wypowiadających się 
bardzo stanowczo za nienaruszalno­
ścią granic Polski, nie wyłączając 
„korytarza".

Prawdziwy przysmak
Najzdrowsza przyprawa... — na święta

Masło wyborowe
„Krakowianka”

8114

ANASTAZJA DREWNOWSKA

Czarna godzina
Powieść.

68 . _ - -----
Zosia szyła w milczeniu. Miała w kieszeni far­

tucha list od „królewicza". Donosił, że może go 
już niedługo wypuszczą, żeby więc była dobrej 
myśli.

— Zosiu, jakby go skazali na dużo lat, tobyś 
przecie nie czekała. Wstydby było, żebyś wyszła 
za takiego niedobrego. Ojcieby cię nie dał.

Spuszczone rzęsy dziewczyny zadrgały.
— To wszystko nieprawda, co na niego mó­

wią — rzekła tonem fanatycznego przekonania. — 
Jakby nawet miał siedzieć, to niewinnie.

Franek szarpnął się za włosy.
— Baby wszystkie uparte, wiadomo — nie wy­

trzymał z irytacji —. ale takiej drugiej jak ty, chy­
ba jeszcze nie było na świeeie. Słuchaj. Ostatni raz 
do ciebie przychodzę. Taik, czy nie, bo dirugi raz 
prosił nie będę.

— Nie!
Wstał, mnąc w ręku baranią czapkę. Ona szy­

ła z pochyloną głową, pełna ostrego pragnienia, 
żeby się wreszcie wyniósł. W izbie panowała ci­
sza. Tylko za żarnikuiętemi okiennicami zawodziła 
wichura- i z kuchni dochoidizil nawrotami śpiewny. 
modllŁtewtny lament starej Józefki. Zaskrzypiała 
iwxrltóo-n Franek odchodził bez nożeanania. Zosia.

nie podniosła głowy. Upłynęło sporo czasu. Za­
pomniała o nim. Zadumała się znów o tamtym. 
Była przekonana, że jest sama. Podniosła głowę, 
sięgając po nożyczki, leżące na środku stołu i z ust 
jej wydarł się okrzyk nagłego przerażenia. Franek 
stał w progu i patrzył na nią nieruchomym wzro­
kiem.

— Jezus Marja!
Doskoczył, stanął naiwprost po drugiej stronie 

stołu.
— Coś tak krzyknęła? Myślałaś, żem poszedł?
— A idź już, idź — odparła prawie z płaczem, 

przyciskając ręką bijące mocno serce.
— Zosia, ostatni raz. Drugi raz prosił nie będę, 

jego nie dostaniesz. Wspomnisz moje słowa. Zej­
dziesz na pośmiewisko ludzkie. Myślałem, żeś ze­
szła z prostej drogi: darowałem. Zosia, miej Boga 
w sercu i teraz ty mi przebacz i wróć się do mnie 
— mówił z tkaniem w glosie. — Zosia, ulituj się. 
bo zginę jak ten pies.

Zosi było tego za wiele. Rozpłakała, się głośno 
i. kr.yjąc twarz w dłoniach, zawołała:

— Franku, ty się ulituj! Nie dręcz mnie! Jak­
by eó... to do klasztoru pójdę a twoją nie zostanę!...

Tu głos jej zamarł w gardle. Franek pochylał 
się nad nią z zaciśniętemi pięściami, z twarzą wy- 
krzywioną wściekłością.

— Ne, to nie! Ano, niech i tak będzie! Nie, to 
nie! Bodajeś zginęła nagłą śmiercią, psia duszo! 
Bodajeś....

Zosia zerwała sie z krzesła. Dogonił ia nray

drzwiach i wiparłszy w kąt za komodą, zgrzytał 
chrapliwie:

— Żebym chciał, tobym się tu z tobą rozpra­
wił jak należy. Za moją krzywdę, za mój los, za 
moją niedolę! A co, teraz to się trzęsiesz! Żebym 
chciał, tobym siebie wynagrodził za to pomiata­
nie, za te pańskie miny.... Zobaczyłabyś, czyby cię 
twój pan potem wziął za żonę, tak jak ja chciałem 
Poznałabyś co to chłopskie serce, a co pańskie 
psiajucho! Zobaczyłabyś!

— Józefka! — wrzasnęła Zosia..
Z piersi rozwścieczonego chłopaka wydoby­

wał się diziwny drgający śmiech.
— Ale! Dużoby ci babułka pomogła! Nie bój 

się! Puściłbym z dymem chałupę i wszystko. Co, 
chcesz? Ogniste weselebyśmy sobie sprawili. Ani- 
by rozeznali które kości moje, a które twoje, dzie­
wucho! Juźby nas twój pan nie rozłączył!

Zosia już nie krzyczała. Przerażenie pozbawi­
ło ją głosu i władzy w ciele. Chciała odepchnąć 
Franka i nie mogła podnieść rąk.

On roześmiał się szyderczo, ale normalnie.
— Najadłaś się strachu, co? No, ostań z Bo­

giem. Tylko cię pocałuję na ostatnie pożegnanie...
Nie dokończył jeszcze tych słów, kiedy przed 

domem zadudniły kopyta, zaldizwoniły brzękadła 
od sanek i rozległy się glosy. Paźdizierzowie wra­
cali z chrzcin. Franek cofnął się szybko. Minął sic 
z wchodzącymi na. progu. Zapytał swobodnie, czy 
mieli dobra iaizde. żvczv dobre: nocy...

X c. ».
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„BEZTROSKA USTAWODAWCZA”
Pod powyższym tytułem zamieścił w 

! „Kuinjenze Wairiszaiwslkim1'. jeden z mze- 
' ezoznawców powołamy dio wypowicdize- 

■nia oipiinij.i ma temat projeiktiu .nowej ikon- 
styitacji prof. Komonniakń, świetny aitty- 
ikiu-t, omawiający błędy i lulki pinoijelkfu. 
Aintylkuił ten mitewąitpliiwie załniteresulje 
Ikażdeigo, tarnin Jeży ma sencu ąpnaiwa do-

* brego ustroju Rzeczypospolitej.

‘ Ten pogodnie ironiczny zwrot za­
stosował p. senator Rostworowski 
podczas debat ■ w komisji konstytu­
cyjnej Senatu nad projektem nowej 
Konstytucjii do Konstytucji marco­
wej. P. senatorowi nie podobało się, 
że Konstytucja marcowa daje roz­
maite określenia współpracy prezy­
denta Rzeczypospolitej i ministrów. 
Tak więc art. 2 tej Konstytucji mówi, 
że organem narodu w zakresie wła­
dzy wykonawczej jest prezydent Rze 
czypospolitej łącznie z odpowiedzial­
nymi ministrami, art. 45 zaś, że pre­
zydent sprawu je władze wykonawczą 
przez odpowiedzialnych ministrów. 
Ma to być objawem-, według p. sena­
tora, „beztroski ustawodawczej111, a 
więc pewnej nonszalancji w ustawo­
dawstwie, nieścisłej i niedbałej re­
dakcji. Zgadzamy się z p. senatorem, 
że wszelka netowa, a cóż dopiero u- 
stawa konstytucyjna, stanowiąca pod 
Stawę całego porządku prawnego w 
państwie, powinna być wzorem ści­
słości. Uważamy, że Konstytucja po­
winna być napisana językiem pro­
stym, jasnym, zrozumiałym nie tylko 
dla specjalistów, ale i dla laików, z 
których przecież składa się społe­
czeństwo. Są w Konstyltacji marco­
wej pod tym względem pewne niedo ­
ciągnięcia, ale nieliczne. Może. nastrę­
czać ta Konstytucja pewne trudności 
interpretacyjne przy niektórych ar­
tykułach, posiada pewne linki, alei 
naogół jest ^kodyfikowana przej­
rzyście, napisana jest językiem po­
prawnym, miejscami zaś pięknym, 
Ija-k np. wspaniały wstęp pióra świe­
tnego mówcy i stylisty nieodżałowa­
nego ś. p. ks. Lutosławskiego. Mu&i- 
my wreszcie do redakcji Konstytucji- 
marcowej zastosować .pewną perspe­
ktywę poniekąd historyczną, jeśli 
zważymy, że była uchwalona w trze- 
ciem zaledwie roku niepodległości. 
Od tego czasu mamy1 prawo wyrna-) 
gać postępu i pod względem języka i 
techniki kodyfikacyjnej od. naszych 
ustawodiaiwco w* .

A jednakowoż pod tym względem 
projekt nowej Konstytucji, uchwalo­
ny pośpiesznie głosami klubu B.B. w 
dniu 26 stycznia rb., a femi dniami 
rozpatrywany w Senacie, sprawia 
nam wielki zawód. Wczytując się 
węń, niestety, nie możemy stwierdzić 
postępu w dziedzinie kodyfikacyjnej 
w ciągu 12 lat. ■>- s ;

OFIARA NOWATORSTWA.
tPrzedewKzystkiem ofiarą nowator­

stwa padł piękny wstęp do Konsty ■ 
itucji, w podniosłych słowach nawią­
zujący do tradycji Konstytucji 3-go 
Maja, zawierający dziękczynienie 
Opatrzności za wyzwolenie z półtora- 
wiekowej niewoli i formułujący wy­
tyczne, któremi się kierować zamie­
rza wskrzeszona państwowość pol­
ska. Treść tego wstępu, spaczoną co 
do ducha, skażoną pod względem for­
my, rozproszyli tutorowie projektu 
nowej Konstytucji po rozmaitych 
artykułach rozdziału 1, wyniszczają­
cego zasady ogólne. W ten sposób po- 

kardynalny

bne zdania skreślić? Oczywiście, nic. 
Najlepszy dowód, że są zbędne. A je­
śli są zbędne, to są szkodliwe, bo 
wprowadzają możność zam: eszan ia w 
interpretacji. Nip. w art. 49 projektu 
czytamy: „Przez wymiar sprawiedli­
wości sądy strzegą ładu życia zbioro­
wego i kształtują moralność społecz­
ną . Uważamy takie określenie zada­
nia sądów wprost za nieliezpieczne. 
Prościej .powiedzieć, że sądy wymie­
rzają sprawiedliwość w imieniu Rze­
czypospolitej, niiż kusić się określić, 
jaka to ma być sprawiedliwość, bo 
rozmaite epoki i prądy rozmaicie imo- 
gą pojmować te wyższe względy, któ 
remi ma się kierować sprawiedliwość. 
W Rosji np o sprawiedliwości decy­
duje „sumienie socjalistyczne", w 
Niemczech dobro państwa totołnego. 
Oby sprawiedliwość w Polsce była 
bez przymiotnika.

INNE BŁĘDY.
Spotykamy w art. 45 projektu zda­

nie: ^państwo nie może pozostawać 
bez budżetu. Bardzo słusznie s Ale to 
jest zasada polityczno-gospodarcza, 
a nie przepis prawa. Rzeczą np. usta- 

wodawców jest tok ukształtować prze 
pisy, by państwo nie mogło zostać bez 
budlżetu, a jeśli tego nie potrafią, nic 
tu deklamacja nie pomoże.

Art. 26 zapowiada groźnie, że fun­
kcje rządzenia nie należą do sejmu. 
Znowu błąd. Przecież w Konstytucji

«• tp.
WŁADYSŁAW BOGDASZEWSKI

Długoletni muj.ter-konstruktor walcy Sp. Akc. „Modrsejów - Hantke“ 
Zjednoczone Zakłady Górniczo Hutnicze, opatrzony św. Sakramenta­

mi, zmarł dnia 19 grudnia 1934 roku przeiywezy lat 74.
W Zmarłym tracimy sumień mego o mieposzflakowamym charakterze 

pra-oowin-ilkai, i zacnego kolegę
CzetśĆ Jego pamięci! DYREKCJA I PRACOWNICY
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.Okropności wojny lotniczej” 
ski i schrony nie zapewniają bezpieczeństwa.

Żydzi wypędzeni z Zachodu
w okresie 1300-1650.

Po usadówieniiu jsię w Europie Za-1 mięcie się tej kasty w todinoś<
chodniej w średnich wiekach, tracą 
fam żydzi grunt na przełomie wieków' 
średnich i nowoczesnych, co Otto 
Heller w książce „Zmierzch żydo- 
stwa‘‘ talk przedstawia:

— Okres od roku 1300 do końca 
wojny trzydziestoletniej, a więc po 
rołk 1650, jest najtragiczniejszym o- 
kresem w całej his tor ji żydowskiej. 
Przynosi on wielki nieunikniony 
konflikt kasty, która uczyniła z swej 
funkcji gospodarczej monopol z na­
rodami, wśród których kasia. t. j. 
żydzi, żyła. Narody, ścierające się 
socjalnie z obcą im narodowo i reli­
gijnie kastą, muszą wyprzeć tę ka­
stę z jej dominującej pozycji ekono­
micznej i w końcu uciekają się do 
przemocy i zniszczenia. Kasta żydów 
ska, dzierżąca w swem ręku monopol 
cyrkulacji towarowe i, staje się ofia­
rą tego monopolu, gdyż monopol ten 
hamuje rozwój społeczny. Kasta zo-
etoie cześctow.o zniszczona. Hoafily-A
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W cierpieniach reumatycznych, podagrze, bólach 
nerwowych i głowy, grypie i przeziębieniu oddaja 
tabletki Togal dobre us&usgi. Tabletki Togal 
przynoszę ulgę, w -T$j.c4i cierpienia ełc 
Don a.by c i d w tkaj b-1 i ż s z e i a fiiKe c e.

musi być powiedziane, co do jakiej; 
władzy należy, nie zaś co nie należy. 
W ten sposób możnaby mówić, że do 
Sejmu nie należy7 sądzenie albo nau­
czanie i i. d. bez planu, ładu, i po­
trzeby. . .

ORNAMENTYKA.
Projekt lu'bi używać pojęcia „do­

bro11, przyłem z rozmaitemi epiteta­
mi, jak: dobro powszechne, dobro 
zbiorowe, dobro wspólne (czy je6t ja­
ka różnica?). Mamy w artykułach 
projektu i inne zwroty literackie, a 
nie prawnicze, jak: dźwignia życia 
zbiorowego, harmonijne współdziała­
nie i t. p. To nie jest język ustawo*  
dawczy.

Czyżby ta ornamentyka konstytu­
cyjna miała ' obywatelom zastąpić 
uszczuplenie ich udziału w rządzeniu 
państwem lub skreślenie niektórych 
praw Obywatelskich?

W tej postaci, w jakiej uchwalono 
wśród pamiętnych okoliczności pro­
jekt w Sejmie, niemożliwy był on do 
wprowadzenia w życie, nie zawierał 
ibowiem najniezbędniejszych przepi­
sów organizacyjnych. Ustanawiając 
np. wybór kandydata na prezydenta 
Rzeczypospolitej przez Zgromadze­
nie Elektorów, projekt ograniczał się 
tytko do określenia jego śkładu, kto 
i kiedy zwołuje to Zgromadzenie me 
było uregulowane, podobnież pozo­
stała nieuregulowana sprawa organi­
zacji Sejmu, możność przemawiania! 
ministrów w Sejmie i t. d. P. referent 
senacki toki te musiał uzwipełnić, ale 
całość wypadła bardzo naeSbarmoni- 
zowana. •< W „beztrosce ustawodaw­
czej11 zachowano niektóre artykuły 
Konsiytucji marcowej, ale ich do 
projektu nie wpisano, oigraniczoi 
tylko do ich przytoczenia. Tak 
Konstytucji nie -można.

Słynne artykuły o elicie, uprawnia 
nej do wyboru dwóch trzecich Senatu 
skreślono, ale zamiast tego... (pozosta­
wiono pustkę. Skład Senatu jest wieł 
ką niewiadomą w projekcie nowej 
Konstytucji. Ordynacja wyborcza 
zbudować go może na podstawie rów. 
nie dobrze arystokratycznej, oligar­
chicznej jak i nawet skrąjnie demo­
kratycznej. Ale z tą wielką niewia­
domą złączono liczne i ważne upraw­
nienia. Czy to jest przezornie? Czy 
to nie jest bezradność? Czy to -nie 
jest „beztroska ustawodawcza11?



UWAGI.

Wyrosły choinki.
W wartkie, a mimo to szare życie 

mtiiast jalkby maigiie ktoś wplótł pro­
myk słonica i— na gołych martwych 
placach wyrósł raptem las zielonych 
choinek.

Rosły sobie te drzewka wśród >g*ę-  
stycłh zagajników i nigdy nie marzy­
ły o innej doli. Aż tu przyszli ludzie 
fi zaczęli drzewka masowo riajbać — 
'[potem je naładowali na długie szere­
gi pociągów i przywieźli do miasta. 
W mieście ustawiono je zwarto i stąd 
powędrują do domów, domików, wil­
li, komiesnifc gdzie będą radością dzie- 

od suteren do strychów.
-— Skąd poszedł ten śliczny zwy- 

<tzalj? Jest to pozostałość czasów po­
gańskich gdzie uroczyście obchodzo­
no zwycięstwo dnia nad nocą.

Światło i ciepło cenił sobie pier­
wotny człowiek jako to co miu daje 
życie — to tełż dokładał wszelkich 
[wysiłków aby zaskarbić sobie wzglę­
dy słońca.

Pierwotne ludy czciły je jako Bo­
ga i wznosiły mu liczne świątynie.

Okres dzisiejszego BożegoNaro­
dzenia był poświęcony radości źe 
światło ciemność zwyciężyło. Święco­
no uroczyście dzień zwycięstwa świa- 
ifla. ... -. .

Symbolem słońca był ogień, a życia 
cielone drzewo — połączono więc w 
tym dniu palenie ognia z wzajemnym 
rozdawaniem sobie zielonych gałązek 
Łuib drzewek.

Zwłaszcza starożytny lud Gallów 
specjalnie uroczyście obchodził prze­
silenie dnia z nocą. Dąb uchodził 
Wśród nich za drzewo święte i stąd 
kulił jemioły która pasOżytiująic na 
dębach zawsze zachowała zieleń. 
[Wiecznie zielona stała eię ona symbo­
lem trwałego życia odradzającego się 
iw okresie wzmożonego działania 
słońca. Od Gallów zwyczaje te acz 
iw różnej formie przejęły wszystkie 
kraje.

Jemioła me wszędzie rośnie, więc 
np. Anglja przyjmując od Francji 
zwyczaj święta słońca zaczęła używać 
przy uroczystościach zawsze zielone­
go ostroikrzewia.

Gdzie nie było jemioły ni ostrokrze 
wia tam używano zielonych drzew b 
glastych i stąd poszedł zwyczaj cho­
inek.

U Lechiłów kult przyrody i związa­
ne z tem uroczystości znane były już 
iod niepamiętnych czasów. Zamiast 
Choinki używano snopów zboża, w 
które wkładano misternie klejone 
gwiazdy.

Zwyczaj ustawiania i strojenia 
drzewek przynieśli do nas Niemcy. 
Pierwsze choinki na placach Warsza­
wy wyrosły w latach 1795 — 1807. Z 
biegiem czasu choinka zaklilmatyzo- 
wała się w polskim domu, a odkąd 
zmilkły z niej sak lane kule (wyrób 
niemiecki) i przybieramy ją zabaw­
kami opartemi o motywy ludowe — 
stała się ona naszą własną i już mało 
kto pamięta, że to pozostałość pru­
skiej .gospodarka.

Niedługo za tysiącami okien uj­
rzymy rozradowane buzie dzieci eka- 
czących wokół choinki.

Godne święta to symbol radości i 
pojednania, baczmy pilnie aby pod 
naszem świątecznem oknem nie sta­
nął nikt smutny, zziębnięty i głodny. 
Pomyślimy o tem zawczasu i skieruj­
my serca dzieci w tę stronę.

Marzenna Sarynsz-Stokowska.

I BAR TEATRALNY »

■
 Sosnowiec, ul. Piłsudskiego 2.

Tel. 7-92. 8456
S Cały tydzień przedświąteczny 

świeże zakąski postne oraz ryby 
i śledzie w różnych odmianach. 

Gorące porcyjki z maszynki.
Eg Wódki, konjaki z pierwszorzęd­

nych firm krajowych.
S Kuchnia z dniem 15 b. m. pro- 
® wadzona przez znanego kuch- 
■I mistrza S. Stanika.
SS Obsługa solidna. Ceny niskie.

■

Kiedy bezrobotny ma prawo 
korzystania z moratorjum mieszkaniowego.
Ogłoszone zostały dwa doniosłe o- 

rzeczenia Izby cywilnej Sądu Naj­
wyższego, interpretujące przepisy u- 
stawy o ochronie lokatorów przy odra 
ezaniu eksmisji w stosunku do bez­
robotnych. Sąd Najwyższy rozpatru­
jąc kasację bezrobotnego, który za­
legał z Łamomem spowodu nieotrzy- 
mywania zarobków od pracodawcy 
orzekł: iże robotnik żyjący tylko z za­
robku i nie mający osobistego ma­
jątku, w razie niewypłacania mu wy­
nagrodzenia przez pracodawcę może 
zaleganie z komornego usprawiedli­
wić nędzą wyjątkową, uchylającą , 
skutki tegoż zalegania (Cl II Rw. 
2776-53).

W druigiem wydanem przez siebie 
orzeczeniu Sąd Najwyższy wypowie­
dział się, źe z przepisów art. 20 i 24 
ustawy o ochronie lokatorów (o mo­
ratorjum mieszkaniowem), wynika 
niewątpliwie, źe z moratorjum ko­
rzystać mogą jedynie ci bezrobotni, 
przeciwko którym orzeczono eksmi­

Hi
Prosimy pamiętać SU1
że na GWIAZDKĘ najlapaic:

PERFUMY
WODY KOLOŃSKIE 

KOSMETYKI 
i wiele innych przedmiotów 

kupuje się najlepiej w Sosnowca tylko w SKŁADZIE APTECZNYM 

M. JAGIEŁŁOWICZA 3-go Maja 7, tel. 1-71.

KALENDARZYK.
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Dziś Teofila
Jutro Tomasza

Wschód słońca 7 m. 41. 
Zachód w 15 m. 42.

Kinoteatry w Zagłębia
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIĘ: ścigani Łudtzie.
PAŁACE: Cygański Wóz 
EDEN: Płomień.

BĘDZIN
ŚWIATOWID: Taniec miłoścŁ 
NOWOŚCI: Na talii wspomnień. 
APOLLO: Wróg krwi.

DĄBROWA
ARS: Przygoda o pótaoey.
BAJKA: Gracz w szachy i Pocffląg-wMhno.

X OSOBISTE. Zagłębiamkl, pp.: Zofja 
Smoezarska i Barbara Zawaddka, uzy­
skały dnia 12 bim. stopnie magistrów filo­
zof ji ma Uniwersytecie poznańskim: pier­
wsza w zakresie fiWogji retmańskiej, 
dmugia w zakresie filozofia ścisłej.
X LOKAL ŚWIETLICY MIEJSKIEJ im. 
St Żeromskiego pnzy ul. Rybnej 9 w 
Sosnowcu, przeniesiony został na ul. Sta- 
ropogońską 14.
X ŚWIĘTY MIKOŁAJ W SZKOLE 
NR. 5 W BĘDZINIE. Często sdę mówi o 
współpracy domu ze szkołą i korzyściach 
stąd wypływających dla młodzieży. 
Pięknymi tego przykładem był ostatnio 
św. Mikołaj. Dzięki staraniom klasowych 
opiek rodzjcieiltski/cŁ, sżkoln. kół PCK., 
szfk. druż. harc, i współpracy grona nau- 
azycieklkiegioi, w szkole przy ul. Promy­
ka urtządizorao dla najmłodszych trady­
cyjnego św. Mikołaja. O wyniku tej 
współpracy niech świadczą same cyfry: 
460 dzieci obdarzono torebkami pełnem. 
łakoci1, a odzieżą w postaci palt, .ubranek, 
bucików i tp. obdzielono 50 dzieci. Jeśl' 
weźmdemy pod uwagę, że .na 1044 dzieci 
liczba dzieci rodzin bezrobotnych stano­
wi 373, tem więcej czyn powyższy god­
ny jest podkreślenia.
X WYDAWANIE ZASIŁKU ŚWIĄ­
TECZNEGO. Magistrat Dąbrowy rozpo­
czął wydawanie bezrdbotnym zasiłku 
świątecznego, w postaci Chleba i' kupo­
nów żywnościowych. Zasiłek otrzyma o- 
koło 1800 rodzin.

sję, a którzy spowodu okoliczności od 
nich niezawisłych pozostają bez pra­
cy; przyczem dane te winny być 
stwierdzone zaświadczeniem P.U.P.P. 
Tych przesłanek brak, jeżeli tytułem 
egzekucyjnym jest ugoda stron, a nie 
eksmisja orzeczona przez sąd i skoro 
zobowiązani powołali się wyłącznie 
na zaświadczenie urzędu miejskiego, 
stwierdzającego jedynie, iże zobowią­
zany pozostaje bez pracy od 2 lat i 
że obecnie nie mając majątku korzy­
sta z pomocy rodziny swej żony. Brak 
majątku i pozostawanie bez pracy 
nie wystarcza do uzyskania moraito- 
rjum mieszkaniowego na niekorzyść 
najmodawcy. Starający się o odrocze­
nie terminu eksmisji winien jest wy­
kazać, że jest jako bezrobtny zareje 
strowany, że pomimo starań o pracę 
tejże otrzymać nie może. Ustawa o 
moratorjum mieszkaniowem jest u- 
siawią wyjątkową, zatem rozszerza­
jąca jej wykładnia nie może mieć 
miejsca.

Teatr miejski w Sosnowcu
Dziś w czwartek, dtańa 20 bm. teatr miejski 

w Sosnowcu daje popofturitaiówikę dila mło­
dzieży szkól średnich — przepiękne widowi­
sko fantastyczne w 8 obrazach W. Szeikąpiiina 
pL „SEN NOCY LETNIEJ**.

Dziś wieczorem o godiz. 20.15 arcypiękna 
komedijia J. Dewaila pt. „StELEK1*.

Dyrekcją teatru, chcąc dać możność zoba­
czenia naijszenazym warstwom publiczności 
kiomadlji która dotąd1 cieszy się przeogrom- 
nem powodzeniem — wznawia nowe ceny 
na miejsca populliamne: od 25 gr. dio 1.30/1

Piątek dinia 21 bm. największy snilkces tea­
tru miąjskiiiego w Sosnowcu pt. „CLEŃ“ D 
Nóccoden liegio. Ceny miejsc papulłairne od 25 
gr. do 1.80 zł.

BnzedspPzodaż biletów w farmie p. W. Cze­
chowskiego.

Podział pożyczek
NA AKCJĘ BUDOWLANĄ.

Jak już nadmienialiśmy, Bank Gospo­
darstwa Krajowego przyznał Dą|b>rowie 
160 tysięcy zł. na akicję budowlaną w 
1955 r. W związku, z tem odbyło się po­
siedzenie miejskiego komitetu rozbudo­
wy miasta, celem dokonania podziału 
wspomnianej kwoty. Z przyznanego kom- 
tyngentu 50 tysięcy żł. przeznaczono na 
budownictwo blokowe, t.j. na większe o- 
bjekty, 60 tysięcy zŁ na remont starych 
domów i 50 tysięcy zŁ na budowę no­
wych doimków.

Niezależnie od powyższego, Tow. osie­
dli robotniczych przyznało Dąbrowie 100 
tysięcy zł. pożyczki na budlowę doimków 
robotniczych.

Po odliczeniu 60 tysięcy zł. przezna­
czonych na remont starych domów, po- 
zortąje ia akcję budowlaną 200 tysięcy 
zł. Ponieważ pożyczka może wynosić naj­
wyżej 50 pr. -kosztów Ludowy, na akcję 
budo-wlaną w roku przyszłym wydameby 
razem 400 tysięcy zł. za co przybyłoby 
około 400 nowych iizb mieszkalnych. Ja­
ki będzie istoitay efekt wspoiminianyich 
pożyczek, truidmo dziś przesądzać.

X WYSIEDLENIE Z PASA GRANICZ ­
NEGO. Starostwo będzińskie wysiedliło 
z pasa granicznego na przeciąg trzech lat. 
począwszy od 1 stycznia 1935 r„ nieja- 
kiegio Chila Ropszyca, mieszkającego w 
Będzinie, ulica Zamkowa 15. Wysiedle­
nie to nastąpiło jako kara za zawodowe 
uprawianie przemytu na diużą skalę. 
Chi! Ropszyc był już kilkakrotnie kara­
ny za przemyt. Wysdedłenae pizemytnika 
będzie dla innwh odstraszającym przy- 
kładem-.

Podziemia 
Savoy’u
Sosnowiec 
ul. 3 Maja

Zabijanie akcji
KULTURALNO - OŚWIATOWEJ.

Niesłychane Obciążenia podatkowe u- 
iniiemożliwiają w obecnych wanunkadi 
prowadzenie wszedkńich poważniejszych: 
Imprez (kultuiralno - artystycznych. Ostat­
nio np. przybył do Dąbrowy wędrowny 
zespół, wystawiając tak mile zawsze etu- 
-dhainą „Halkę“. Efelkt kasowy był nad­
spodziewanie dobry, gdyż osiągnięto po­
mad 800 zŁ, co w obecnych czasach uwa­
żać należy za dochód wręcz doskonały. 
Tymczasem, cóż 6ię okazało? Lwią część 
dochodu, gdyż olkioło 200 złotych pochło­
nęły: podatek miejski, PCK. □ IWdusia 
Plnaiey.

Po zapłaceniu sala i wypłaceniu wyko­
nawcom małych zaliczek, zespół nie miał 
za co wyjechać i dopiero ofiarność wła­
ściciela sali, który,, .uwzględniając ciężkie 
położenie zespołu^ zrezygnował z części 
należnej miu kwoty, artyści mogli opu­
ścić miasto, do którego naturalnie więcej 
już nde przyjadą.

Dzięki więc, niewłaściwej pcfttyc© po­
datkowej, uniemożliwia się szerzenie kiuł 
tury i sztluiki, no, ale na tego rodzaju za­
gadnienia dziś się wogóle nie zwraca 
uwagi.

Rozszerzenie
UPRAWNIENIA ELEKTRYCZNEGO.
W diniu 11 ban. odbyło się w stairo- 

^wie w Częstochowie dochodzenie woje- 
Jiedizikie w sprawie rozszerzenia upraw­
nienia Sp. Alko. „Sieci Elektrycznie1* na 
uagit. gminy dotychczas nie objęte ele­
ktryfikacją: Ożarowice i Mierzęcice w 
pow. Będzińskim, Siewierz i Niegowa w 
pow. Zawierciańskim; Dźbów, Rększowii- 
cą, Olsztyna, Złoty Potok, Przyrów w 
pow. Częstochowskim.

Starania Sieci Elektrycznych o roz­
szerzenie teraniu działania zostały całko­
wicie poparte przez władze odnośnych 
gmin, zaś powiatowy Związek komunal­
ny w Częstochowie złożył dodatkowy 
wniosek o dołączenie do projektowanego 
uprawnienia jeszcze pozostałych gmin 
powiatu CzęstochowHkiego, znajdują­
cych się poza istniejąc emi uprawnienia­
mi, a mianowicie: Kłobucko, Krzepice, 
Opatów, Kuźniozka, Lipie, Miedźno, Po­
pów, Przystań, Paniki1, Kamyk, Węgłom 
wice.

W ten sposób zaBilówie prądem z 2ia- 
głębia Dąbrowskiego sięgałoby aż do po­
łudniowych giranfic województwa Łódz­
kiego.

X DO KASY CHRZEŚC. TOW. DO­
BROCZYNNOŚCI w Sosnowcu, ul. 3 Ma­
ja 20 na wieczerzę wigilijną dla naju­
boższych złożyli: p. dyr. Stanisław Kran- 
pe zł. 50, p. Helena Malinowska zł. 5.
X OZIMINY ŻÓŁKNĄ. W kołach rdłnii- 
czych zwracają uwagę, iż ciepła i bez- 
śnieżna zima powoduje znaczne otraity w 
oziminach. Wegetacja roślin przedłużyła 
się nadmiernie, a występujące nocami 
przymrozki, spowodowały zmairznęcde 
listków i zżółknięcie ozimin. W niektó­
rych okolicach kraju, pożółkły całe pola 
oziimiiin. Niewiadomo jak dalece ujemne 
sknltiki pociągnie to przy rozbudzonej na 
nowo wegetacji wioeeninej. Niezależnie 
od żółknięcia ozimin ciepła zima sprzy­
ja szerzeniu się sizlkodlnakom na polach 
i w ogrodach.

\ WYCIERACZKI 
\ SZCZOTKI 

FROTERK 
KASETY
D° golenia 
manicure >

-------------------- POLECA “*

SKŁAD APTECZNY

Z. JACKOWSKI
Dąbrowa, 3-go Maja 6. Tel. 2-62.
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Zakończenie procesu: inż. Gallot - ™ż. Sokołowski
WYROK ZOSTANIE OGŁOSZONY JUTRO.

W Sądzie okręgowym w Sosnowcu 
■wczoraj dobiegła wreszcie końca kil­
kakrotnie odraczana i głośna już roz­
prawa z oskarżenia prywatnego b. 
dyrektora Modrzęjowskich Zakładów 
i b. wiceministra komunikacji inż. 
GaUota przeciwko b. inż. Modrzejew­
skich Zakładów, Witoldowi Sokołow- 
gkiernu, oskarżonemu o zniesławienie.

Jak na poprzednich rozprawach, 
faik i wczoraj sala była przepełniona 
miejscową inteligencja, która z wiel- 
kiem zainteresowaniem przysłuchuje 
się zeznaniom świadków.

Po szeregu wniosków, zgłoszonych 
przez strony, obrońca oskarżonego, 
adw. Sokóisiki zażądał okazania mu 
książeczki wojskowej przez inż. Gal 
Jota, celem ustalenia czy p. Gallot zo­
stał wcielony do wojska, a jeśli tak, 
to do jakiej kategorji należy.

W czasie oglądania tej książeczki 
przez obrońcę oskarżonego i oskarżo­
nego Sokołowskiego, p. Gallot złożył 
sądowi wyjaśnienie, że onegdaj o- 
trzymał on z PKU Sosnowiec telefo­
niczną wiadomość, ażeby natychmiast 
dożył książeczkę do biura PKU, w 
przeciwnym razie zastosowane zosta­
ną środki iprzymiusowe, a więc: 1) do­
prowadzenie go do PKU przez poli- 
eję, 2) wytoczenie mu sądu dyscypli­
narnego oraz 3) wytoczenie mu spra­
wy przez sąd wojskowy.

W związku z tem żądaniem p. Gal­
lot odniósł się niezwłocznie do do­
wódcy DOK w Krakowie, prosząc o 
wyjaśnienie. Na skutek tej inter­
wencji, dowództwo DOK odniosło sic; 
telefonicznie do PKU, skutek czego 
był talki, że książeczki p. Gallotowi 
nie odebrano.

Po 'tem wyjaśnieniu p. Gallota, sąd 
przystąpił do badania świadków.

Jako pierwszy zeznawał wicedyre­
ktor Uljezipieczalni społecznej w So­
snowcu p. Roman Cholewicki. Świa­
dek ten zeznał, że kilkanaście lat te­
mu międizy inż. Gallortem a iniż. Ku­
czyńskim dosizło do nieporozumienia, 
co miało ten slkutek, że p. Kuczyński, 
czując się dotkniętym, prosił świadka 
oraz dra Mrokowskiego, ażeby udali 
się do mieszkania p. Gallota jako se­
kundanci.

Nie zastawszy w mieszkaniu p. 
Gallota, pozostawili mu bilety wizy­
towe, na których zaznaczyli cel swe­
go przybycia. Ponieważ nie otrzyma­
li oni na to żadnego wyjaśnienia ze 
strony p. Gallota, sporządzili protokół 
jednostronny. W jakiś czas potem 
inż. Kuczyński otrzymał od p. Gablo­
ta list, w którym p. Gallot oznajmi! 
mu, że ponieważ sprawa ta wynikła 
na tle zatargu służbowego, uważa, że 
sprawa ta powinna być załatwiona 
na drodze służbowej, a nie na drodze 
honorowej, jak tego żądał inż. Ku­
czyński.

Ponadto świadek ten zeznał, że pa­
rę miesięcy temu zgłosił się do niego 
inż. Sokołowska, prosząc go, żeby 
wpłynął na „Ekspres Zagłębia" aże­
by zamieścił szereg artykułów na 
niekorzyść p. Gallota. Naturalnie 
świadek, widząc w tem jakiś szantaż, 
Prośbie p. Sokołowskiego odmówił.

Warto nadmienić, że w związku z 
tem zeznaniem, osk. Sokołowski o- 
świądczył kategorycznie, że dyr. Cho 
tewiekiego pierwszy raz widzi na 
°czy i nigdy u niego nie był.

Następnie zeznawał b. majster Mo­
drzejewskich Zakładów p. Aleksan­
der Białt.
, Na zapytanie obrońcy oskarżonego 
Riadefc zeznał, że pewnego razu zo­
stał wezwany do gabinetu p. Gallota, 
który po krótkiej z nim rozmowie, w 
czaeie której zarzucał świadkowi, że 
rpbił rurki do włosów dla żony ka­
mera Modrz. Zakł., zapytał świadka, 
c?y nie wie coś o p. Sokołowskim. 
Kiedy świadek odpowiedział, że nic 
ty tej oprawie powiedzieć nie może, 
!• Gallot oświadczył świadkowi, że 

nie wydali, żąda jednakże, ażeby 
s"iadek potwierdził zarzuty, stawia- 
?e przeciwko temu gałganowi Soko- 
tewskieniu. Na tem tle doszło wów- 

Galloteon 
w czasie

czas między świadkiem a p. 
k*  b. niemiłej rozmowy.

której świadek oświadczył p. Gallo­
towi, że nie myśli fałszywie zezna­
wać na niekorzyść p. Sokołowskiego, 
poczem .opuścił (gabinet. Skutki tego 
kroku nie kazały na siebie długo cze­
kać. Po upływie, kilku dni świadek 
dostał wymówienie.

Dalej świadek ten opowiedział, że 
spotkał się pewnego razu z robotni­
kiem Hibnerem, który jął go rozpy­
tywać, diłalcizeigo został zwolniony z 
pracy, a następnie oświadczył świad­
kowi, że jest z p. Gallotem na poufałej 
stopie, że wiedzą jedno i że ich dąże­
niem je»t, ażeby p. Sokołowskiego 
zupełnie pogrążyć.

Po zeznaniu tego świadka, skolei ze 
znawał b. dozorca placowy w Modrz. 
Zalkł., Bartłomiej Rosół.

Świadek ten oświadczył, iże został 
namówiony, żeby powiedział, że 
„wszystkie materjały, które były wy­
wożone z fabryki4, kradł dla siebie 
inż. Sokołowski. Bojąc się utracić 
pracę, świadek ten, podczas przesłu­
chania |go w komisiarijacie, zeznał, co 
mu kazano.

Na zapytanie osk. Sokołowskiego, 
czy do komisarjalilu odwieziono go 
autem falbrycanem, świadek potwier­
dził to, oświadczając, że zdarzyło mu 
się to poraź pierwszy.

Po przesłuchaniu kilku świadków, 
którzy do sprawy nic ciekawego nie 
wnieśli, skolei zeznawał dyrektor Mo 
drze jowskich Zakładów p. Aleksan­
der Landau. Świadek ten ustalił tyl­
ko fakt, że majster Brzozowski był 
poraź pierwszy zwolniony z pracy 
przez dyr. Gallota (choć został za­
trzymany nadal w Zakładach), a po­
raź drugi zwolniony został, nie jak 
zarzuca inż. Gailotowi inż. Sokołow­
ski, na jego wyraźne żądanie, a na 
skutek polecenia prezesa zarządu p, 
Darowskiego.

Dalej zeznawał b. majster Zakł. 
Modrz. Eleazar Choinka, oraz okrę­
gowy sekretarz Związku robotników 
przemysłu met altowego w PoLsce, Bro­
nisław Angier.

Świadek Choinka, który powołany 
został na rozprawę, celem scharakte­
ryzowania osoby św. Białta, z któ­
rym od dłuższego czasu pracował w ,--------- ,— f
Zakładach, zeznał, że widziai, jak, I ciągnął dalej

Jdjpajac na Juń&a wódla i Uki&y 

dodaj Jeszc/ze- dwa, siewa,: „

Przymusowe lądowanie samolot”
spowodu mgły.

Onegdaj wylądował przymusowo na 
pustyni Błędowskiej samolot ćwiczeb­
ny z 2 pułku lotniczego.

Lądowanie nastąpiło naskutek stra­
cenia oirjentacji przez lotników spo- 
woldu mgły.

Szajka złodziei mieszkaniowych 
aresztowana w Sosnowcu.

W ostatmidh dniach na terenie Zagłębia 
Dąbrowskiego dokowano szeregu kra­
dzieży fuiter i palt. Złodzieje zazwyczaj 
kmadlli palta i futra, wiszące w pnzedipo- 
kojaich.

Policja, pomimo usilnych dochodzeń, 
nie mogła trafić na ślad złodziei i dopie­
ro onegdaj po wytężonej obserwacji u- 
jęto całą szajkę, złożoną z trizech osób 
po dokonanej przez nią kradzieży palta 
z mieszkania Chiila Zalincra w Sosnowcu 
(Targowa 4).

Aresztowani zostali zawodowi złodzie­
je, pochodzący z K talkowa: Henryk 
Klajniman, Leon Kippeł oraiz 14-letnii 
Majiloah Majlodhowiicz.

.lak sie okazało szajka ta, poszukiwa­

na przez policję krakowską, grasowała od 
szeregu lat po różnych miejscowościach 
Polski i bardzo często zmieniała miej­
sce swego pobytu, pnzez co była nieu- 
chwyhną dla policji.

Kradzieży dokonywał zazwyczaj 14- 
'etni Majlochowioz, którego złodzieje 
teroryzowaii i nie pozwolili mu opuścić 
szajki:.

Chłopiec ów niejedmokiroitinie zatrzy­
mywany był podczas dokonywania kra­
dzieży, jednakże olkiradzen:, ze względu 
na jego młody wiek, nie węzy w afli policji 
i wypuszczali: go na wolność.

Obecnie aresztowano całą szajkę i prze 
kaizano ją do dyspozycji władz sądo­
wych.

dla św. Białta robione były żelazne 
poręcze do domu, lecz czy było to 
robione z wiedzą zarząjdu zakładów— 
tego nie wie.

Natomiast św. Angier zeznał, że 
po:ciząws’zy od 1920 roku dochodziło 
między robotnikami a zarządem do 
częstych utarczek na tle wynagro­
dzenia za nadliczbowe godziny itp. 
Jak z zeznań jęgo wynikało najwię­
cej skarg było na inż. Sokołowskie­
go, który nie chciał uwzględnić uza­
sadnionych inlierwenlcyij delegatów 
robotniczych. Do tego dochodziło, że 
w sprawę tę musiał niejednokrotnie 
wdawać się ówczesny inspektor pra­
cy inż. Galllót.

Świadek An'gier scharakteryzował 
doda/inio również działalność komite­
tów fabrycznych, które inż. Gallot 

otaczał opieką, gdyż uważał, że 6ą o- 
ne potrzebne. Wyjaśnienie to świa­
dek złożył odnośnie zarzutów, sta­
wianych przez oskarżonego inż. Gal­
lotowi, jakoby miał on otaczać opie­
ką komitety, które były pod wpły­
wem komunistów. Ponadto świadek 
oświadczył, że p. Gallot szedł robot­
nikom zawsize na rękę i stawał zaw­
sze w ich obronie. Naogół świadek ten 
wyraził się jaknajlepiej o p. Gallło- 
cie, czego nie mógł powiedzieć o iniż. 
Sokołowskim.

Poza tym świadkiem zeznawała je­
szcze gospodyni p. Białta, Monika 
Brenda, która m. in. oświadczyła, że 
p. Białt, po wymówieniu mu pracy 
przez p. Gallota, użalał się przed nią. 
że p. Gallot namawiał go, aby zezna­
wał na niekorzyść inż. Sokołow­
skiego.

Po przesłuchaniu świadków, obroń­
ca oskarżonego adw. Sokolski poru­
szył moment, że p. Gallot twierdził, 
iż od 1905 roku brał czynny udział w 
życiu politycznem i zawsze szedł po 
linji ideologji marsiz. Piłsudskiego. 
Jeśli tak było — mówił obrońca, to 
dlaczego p. Gallot podczas wyborów 
w 1925 roku do Rady miejskiej kan­
dydował z listy wrogiej marsz. Pił­
sudskiemu, narodowo - mieszczań­
skiej, ma której znajdowały się na­
zwiska z opozycji. Wszak z listy PPS 
(która była po stronie marszałka) v— 
ciągnął dalej adw. Sokolski — kan-

' Załogę samolotu stanowili: obser\.. 
tor podpułkownik Baczyński i pilot 
kapral Zikow.

Lądowanie obeszło się bez wypadku 
Wczoraj, spowodu mgły, lotnicy 

również nie wystartowali.

FLEURS
POUDRE

FORVIL

WONNY PYŁ PIĘCIU
wybranych kwiatów

skłoSo się no doskonały puder roi 
tinny 5 F I a u r i, F o r » i I. 
Miałki, dobrze przylega, nie szkodzi 
cerze, nadajac |e| świeżość i wdzięk 
młodości, o przytem posiada subtelny, 
ęołwalny i trwały zapach kwiatów,

5 FLEURS POUDRE FORYIL
dydował podówczas adw. Pawełek. 
Skąd zatem p. Gallót znalazł się na 
tej liście, nie mając — jak twierdził 
— żadnego koutaktu z endecją.

Na tem zamknięty zosuał przewód 
sądowy, poczem zabrał głos adw. Pa­
wełek, który w przeszło 2-godzinnem 
przemówieniu obalał zarzuty stawia­
ne pnzez stronę przeciwną p. Galio­
nowi, jakoby był człowiekiem nie- 
honorowym, namawiał świadków do 
składania fałszywych zeznań i uchy­
lał się od wojska.

Skolei zabrał głos adw. Koenig w> 
imieniu skarżącego, poczem przema­
wiał adw. Sokolski w imieniu oskar­
żonego.

Obrońca na wstępie swego prze­
mówienia poruszy! sprawę niehono- 
rowości ip. Gallota, poczem przeszedł 
do sprawy namawiania do składania 
fałszywych zeznań oraz stosunku je­
go do służbv wojskowej.

Wyrok w tej sensacyjnej sprawie 
ogłoszony zostanie w piątek o g. 15.

Podczas przewodu sądowego na sa- 
: rozpraw obecnych było wiele osób, 

przedewszysnkiem b. wiele ze świa- 
sądowego i adwokatów.

Krótkotrwały strajk
NA KOPALNI BAŚKA.

Wczoraj rano zastrajkowało na kopak 
ni Baśka 32 “obotników spowodu ndewy*  
płacenia im zaległych należności. Robot­
nicy ci pozostali w podziemiach kopalni.

Nadkiutek interwencji: zastępcy stano, 
sty p. Izydonozyka i -inspektora priaiCy p, 
K. Rychflowskiiego, robotnicy, po upły­
wie paru godzin przerwali strajk i przy­
stąpili do pracy.

X Z RADY KOMISARYCZNEJ W BĘ­
DZINIE. Oniegidaj odbyło się posiedzenie 
Rady komis airycznej w Będzinie, na kitó- 
r«m przyjęto do wiadomolści reskrypt p. 
wojewody w sprawie budżetu na 1934-55 
roik, a następnie kilka statutów podatko­
wych. Zapowiadanej intetnpelacj: w spra­
wie miejscowego zakładu elektrycznego, 
nie zgłoszono.
X NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. One­
gdaj podczas pracy w hiuicie Bankowej w 
Dąbrowie został przygnieciony Matką 
ruchomą 63Jle.t>ni robotnik Michał Kot z 
Dąbrowy. Kot doznał złamania trzech 
żeber. Ofiarę wypadku onzetwiezianio na 
kuiracię do szpitala.
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Złe świadectwo
KULTURY SOSNOWCA.

Towarzystwo miu-zyczne z Dąbrowy. 
Górniczej rwystąwiiło w dniu 18 Ibim1. w 
Sosnowcu w Teatrze miejskim operę 
Stamiiisfoawa MoniuCtzki „Veribum Nobile“. 
Wykonami:© opery pod wagiędem wokad1- 
no - muzylCtznyim. stało ma wysokim pozio­
mie artystycznym, za co należą się Towa­
rzystwu miuzycznemu z p. prof. K. Guzi- 
kowskim ma czele najgłębsze wyrazy u- 
Zmainia.

O wartości' airltystyicznej samego utwo­
ru jak i wykonaniu powyższych partyj 
.wókiailnyoh oraz o girze zespołu miuzyiciz- 
nego pisaliśmy już po praedsfcawdemiu' w 
Dąbrowie Górniczej. Na teim -miejscu 
pragniemy tylko zwrócić uiwaigę opinji: 
publicznej na inną stronę tej sprawy. 
'Impreza artystów - a-miaitorów), przygoto­
wana wieOkim mialkładem pracy nacecho­
wana szfliaicihetaem. mmiłowianiieim sztoki' 
potrafiła w Dąbrowie Górniczej (dwu­
krotnie) i w Czdladzi zgiromadzić liczne 
rzesze publiczności (do 500 osólb) — w- 
Sosnowcu zaiinlteresowiała tylko nieliczną 
grupę osób.

Czyżby Sosnowiec, Stolica Zagłębia, 
stał o tyie niżej pod wzgUędem. zaintere­
sowań kuiIiturailnycŁ? Powylżłsize przypu­
szczenie zdaje się potwierdzić duża firek- 
Iwencja w IóhaUacih dancingowych obok 
Słabego .poparcia wiartościowyclh sztuk i 
Idobrej gry. sosnowieckiego zespołu 
totalnego.

tiuiry włoskiej (W). 21.45 .Dyipl^naęjK

tea-

Tępienie psów
POGRYZIONYCH

PRZEZ WŚCIEKŁEGO PSA.
Jak donieśliśmy wczoraj, we wsi 

dusz wfciielkł się pies, który pokąsał we 
wsi 40 psów oraz.kdllka psów w® .wsi Nie- 
igowonice.

W zwćąizkni z tern na terenie gmin Ło- 
steń i Niegowonace prowadzona jest olbtta- 
,wa .prze® polliiicję plrzy współudziale 
(mieszkańców,, edlem wytępienia pogry­
zionych psów.*

Bę-

X ZAMACH SAMOBÓJCZY. 32-letnj 
Btamtiisiaw Urbańczyk, .zamieszka ły -w- 
Sosnowcu pnzy ufliicy Czeladzkiej 58 na­
pił eię w cehi samobójczymi łuigra. Dena­
ta, po udzieleniu mu pierwszej pomocy 
przez lekarza na miejscu., przewieziono 
do szpitala miejskiego na Pekinie. Przy­
czyną zamachu samobójpzeigo nieuleczal­
na chordba Urbańczyka.
X ARESZTOWANIE SUTENERÓW. 
Onegldaj zostali zatmzyimami przez policję 
mieszkańcy Będzina Chaim Szprylnc i je­
go żona Sura Ber.geir, pod zarzutem u- 
prawńamiia siiiCnereilwa. Aresztowanych 
przekazano do dyspozycji władz sądo­
wych. I
X Z MIESZKANIA Hemdla Zajdlóra w 
Modirtzejowiio (Rynek 9) skradziono dwie 
kapy pluszowe oraz pfaisizra, łącznej 
wartości 100 zł.

PROGRAM RADJOWY

tury włoskiej (W). 21.45 „Dyipftounaicija j I tameczna z ,rest. hotelu „BristoiT (W). 22.45 
protokół na dworach królów polskich" — 1 Porady nadjotechmiiczne (Jan Ciachoifaiy). 
------» T. v--------- x -■J_|23O5 j). c. muzyki tanecznej a. hOteiliu „Bri- 

a i sitol“.
wygł. dr. jam Eryllljng (W). 22.00 Komceirt ire- 
Ikilatmowy. 22.15 Lelkeja tańca. 22.35 Miuizylka 1 rtol:‘.

SE7HEOTO E <ZWO>S» Md ĘJ Y
chętnie natomiast Szyici zqbki smaczną.idealnie 
odświeżającą . pomarańczową pastą do zębów

DLA DZIECI B EBEDONT SZOFMAKA

Spór Skarbu Państwa
z Polskiem Radjem.

W wydziale handlowym warszaw-1 związku z uchwałą rady nadizorctzej 
— c_ j.. _n------- -— -------j.--------- wietŁu członków rady, a między nimi

i wiceprezes rady ,p. Roman Starzyń 
ski złożyli vołuim sęperatum przeciw 
ko przyjęciu przez większość rady bi 
lansiu i rachunku zysków. W sprzęci 
wie swoim człoulkowię rady stwier­
dzili, że przyjęty bilans nie odpowia­
da rzeczywistemu stanowi rzeczy i 
że wykazano zysk większy o 217.000 
zł. Na rachunek zysków zaliczono bo 
wiem kwoty absolutnie nieściągalne 
1 gdyby wykonano uchwały wailne- 
go zebrania, S. A. Polskie Radjo zo­
stałoby narażone na poważne straty. 

Wobec tego p. Roman Starzyński, 
jako reprezentant portfelu akcyj 
skarbu państwa domaga się w pier­
wszym rzędzie wydania przez sąd 
tymczasowego zarządzenia dla zabe.c 
pieczenia Powództwa i zakazania do 
konywania jakichkolwiek wypłat, a 
w szczególności dy'waidendy uchwalo­
nej na ostatniem zgromadzeniu akcjo 
niarjiuszów.

Na (posiedzeniu odbytem, pod prze­
wodnictwem prezesa wydziału han­
dlowego p. Lautera sąd handlowy za 
decydował zabezpieczyć roszczenia 
skarbu państwa przez zakazanie Ra- 
dju Polskiemu dokonywania wypłat, 
a w szczególności wypłat dywidendy.

Obecnie dyr. Starzyński wniósł dr u 
gie podanie o wnieważnienae uchwal i 
wydanie rygoru natychmiastowej 
wykonalności. Niezależnie zaś od Te­
go wystąpiła również ze skargą pro 
kuiratorja generaln®, stojąc®, na sira 
ży interesów ©kanim państwa.

W niedługim czasie ma odbyć 6ię 
merytoryczna rozprawa w przedmio­
cie unieważnienia uchwał walnego 
zgromadzenia Polskiego Radja.

skiego Sądu okręgowego rozpatrywa 
ny będizie w najbliższej przyszłości 
całkowity spór między skarbem pań 
stwa a Polskiein Rad jem, wynikł y 
na tle skargi śkarbu państwa o unie­
ważnienie uchwał walnego zebrania 
akcjonairjuszów Polskiego Radja, od 
byłego pod koniec września b.r., w 
którem przyjęto bilans oraiz rachu­
nek strat i zysków, wykazujący zysk 
w sumie 282.990 zl., przyczem uchwa 
łono wypłacić tę suimę jako dywi­
dendę.

Uchwałę tę powzięto wbrew głoso­
wi dyrektora gabinetu w Minister­
stwie ipoczt i telegrafów p. Romana 
Starzyńskiego, reprezentującego por 
tfel akcyj skarbu państwa, który też 
w imieniu skarbu wystąpił ze skargą 
sądową.

Własność portfelu akcyjnego Pil­
skiego radja rozdiziełona jest w ien 
sposób, że w ręku skarbu państwa 
znajduje się 5.000 akcyj, natomiast 
5.678 akcyj, a zatem większość, znaj 
du.je się w rękach osób prywaitmych, 
spośród' których największy portfel 
ma rodzina Sułowskich, a mianowicie 
inż. Tadeusz Sadowski, Stefan Siułow- 
siki, Zofja Sułowska, a dalej Leopold 
Skulski i Janina Sknllsika, Zoifja Cham 
cowa, Marja Fudakowiska, Zygmunt 
Ciilamiec, Tow. „Siła i Światło* ’, Kazi­
mierz Fndakowski, Leon Krzemiński, 
Aleksander Mazarski, Gabrjetla Wo­
dzińska, Paweł Madkiewiiciz i inni.

W skardze swej dyr. Starzyński 
wskazuje, że uchwały powzięte na 
zgromadzeniu akcjonarjuszów Pol­
skiego Radja są nieważne, jako s|prze 
czne z praweim. Postanowiono bowiem 
wypłacić dywidendę z, zysku, które­
go wcale nie było. Już poprzednio w

Bśizeinica jara czenw. sakiL 7?5 g4 19.5o_ 
20.00, Psaciuiica jedinolllilia 742 g-0) 18.5o_ig^ 
PManiica zbaierama 751 g-tt 1750—I6.OO1, żyfń 
I aliarnd,. 700 g-ll 14.50—15.00, żyitto JJ sfainid’ 
687 g-ll 1425—1'4.50. Owies I st. (miezaidieszcz j 
497 g-l 14.50—15.00, Owies II stiamdl (ltefloko 
.zadletszcz.) 468 g4 15.50—14.50, Owalas H,l 
(izadeszlcz.) 438 g-1 13.00—13.50, Jęczmień biro- 
wwiny 689 g-il 20.00—21.50, Jęczmień 678-6" 5 
g-ll) 17.50—18.00, Jęczmień 649 g-1 16.00—46.50 
JęcennJeń 620,5 g-il 15.50—16.00, Zieminiiafcji 
■ctailine 3.00 — 5225, Mąika pszemma ga/t. t ni 
0—45% 51.00—55.00, Mąika pszcnma giaffi." I-T- 
0—55% 2i9.00—51.00, Mąlkai pszenma gaf. jtihń 
0—60% 27.00—29.00, Mąka pszenma ®altf EJ?; 
0—65% 25.00—27XX), Mąka pszenna gait. IT_r 
20—65% 25.00—25XX), Mąka pszenna gat ITD 
45—65% 22.00—23.00, Mąka pszenna giait" JI-F 
55—65% 21.00—22.00, Mąlkai pszenna ga|fi lar' 
6j—70% 15.00—16.00, Mąika żyttaia I 
0-55% 25.50 — 24.50, Mąka żytom I S 
0-65% 22.50 — 25.50. Majka żyiniia II wit 
17XX)—16.00, Maika żwfmia pośedniia 1450 
15X)0.

ZAKOPANE-

MieiMa
UL., ZAMOJSKIEGO

PENSJONAT I KAT.

po gruntownym remoncie już otwarty 
przyjmuje zamówienia na okres świą­

teczny i dalszy.

Poleca słoneczne pokoje z balkonami. 

Apartamenta z łazienkami.

Holle — Salony towarzyskie. — 8127

Wykwintna kuchnia. 
Na życzenie djetetyczna.

Ł!g*  ZAWIERCIA

żYC1E GOSPODARCZE

OLGA KAMIŃSKA.
Raxłjoeluichacze beziwąilipiwaa prizyijtmą iz 

zaćiawoliein.iem. 'wiiadbmość, aż w dooiniceincie 
anrasyiki łelkflciej w wyikomamiiii c>rfcieśtlry Ada­
ma Fuirmańakiego wystąpi poipwllainnia ń ilubia- 
raa KUdibwanczymi pfioeenlka — Olga Kaimiiefcika. 
Kiomceirit tein nadamy będizie w dlnini 21 (bim. o 
godiz. 15.45.

CZWARTEK 20 GRUDNIA 1934 R.
6.45 Audycja paramoia. 7.40 Zaipowiiedlź pro- 

girannit). 7.50 Konoemt lekHajno-wy. ld.57 Sygmal 
czasu. 12.00 Hejmał. 12.05 Wiadomości imeite- 
nriollogiczine. 12.10 „Boże Namodaeinie w Ikinaijiu 
lkaiwy“ — etpo władanie dlla dlzieci (iz 'pilyibaim.i) 
— wjigł. p. BioMain Pawłowicz (W). 12.50
Xjtiy poranek sżkotay (W). 15.05 Z trymlkiu
pracy. 15.10 D. c. poramilcu szlkolmiegio. 15.30 
'Wiattamiftści o eksporcie polskim. 15.55 Ce- 
diuila giełdy abożowo-fowairowej. 15.45 Miu- 
zytka lekka w wylk. oilkiesrtiry Zdizislaiwa Gó- 
mzyńsilciego z udiziialeim Adama Astema (pio- 
Renlki) (W). 16.55 Lekcja języka fmamiciuakic- 
go. 16.50 Teartir Wyobraźni ntaidlaijie tragediję 
Soikiraitesa cz. U-gą Plleitona „Obrona Solkina- 
itesa“. 17.50 Fdlijeton .ąpontowy Mieczysława 
Mikuły 18.00 KaiiftUkowa poezia. 18.15 U-ga' 
audyąja z cyikiliu: „Wariacje Goiliclbeinga‘< J. 
6. Bacha (jpiytiy z objaśmtanianni dr. Emli 
Elsner) (W). 18.45 „Co czytać?" (inowiośca be- 
Iteiryiityczne) — wygł. p. Leon Piwiński (W). 
19.00 Transmisja ze Lwowa: Koncert mamdto- 
ińm.isltóiw. 1920 iPogadlainika allotoiailina (W). 19.50 
Murzyika policka. 19.50 Wiadomości ąpoiltowe. 
20X)0 Muizylka leklka. _ Wykonawcy: Orlkiresllra 
■P. R. pod dyr. Stanisffiaiwa Naiwńortlai i Chór 
Alojzego Zaremby (W). 20.55 „Jaik praauije- 
my w PoUsce1*.  21.00 Koncert miuzyOci pdlfekiiftj 
złożony z utworów Kairąla Szyumainowdkiego 
w wyk. Eugeinjji Umńńslkiej (sfcnzypąe) i Ikom 
ooełttKNa .tfou&i — teamsm. z kuśtyitotM. M-.

Bilans płatniczy
Według tymczasowych obliczeń, po 

danych przez Główny Urząd Staty­
styczny, bilans 'płatniczy Polski w 
1953 r. przedstawiał się następująco 
(w milj. zł. — pierwsza liczba ozna­
cza przychód', dTuga i— rozchód);

1) Obroty kredytowe 758—S04, w 
tem: zadłużenie państwa 5 — 50, za- 
dłuiżenie samorządu teryiorjalnego 1 
— 5, udziały w przedsiębiorstwach 
43 — 20, kredyty w obligacjach i li 
stach zastawnych 20 — 11: gotóvzko- 
we kredyty przedsiębiorstw! 435 — 
531, kredyty bankowe 139 — 151, mię 
dzynarodowe obroty papierami war- 
tcściowemi 7 I— 14, dewizy i waluty 
zagraniczne — przychód 48, roz­
chód —.

2) Korzyści majątkowe (procenty, 
prowizje, kiutpony, dywidendy i t. p.): 
15 — 255, w teim od: długów państwa 
przychód —, rozchód 89, długów sa ­
morządu terytorjalnega przychód —, 
rozchód 14, kredytów gotówkowych 
i towarowych 9 — 52, kredytów ban­
kowych 5 — 19, kredytów w obliga­
cjach i listach zastawnych przychód 
I—, rozchód 27.

WIELKA FUZJA W PRZEMYŚLE BELGIJ­
SKIM. Donoszą iz Bmukseli, że omamy kon­
cern mefaituingtoany Turuisit Meteteuir|giqiuie BeK- 
ge-Firamieaus sEinzjonować się ima w anaijfhlćż- 
ezyun czasie a. aailożoneimii ipnzez itlen ittauelt te>- 
'wauizysifcwaani Fiiinąpoil1 i Soibeil|poll. Towarzy­
stwo Eilniapoil (Socielte Fimamciero JndlueWieOaą 
BelligoTolliamaiise) .jest pnzedlsięboonstlweim o 
ika-filtalfe akcyjnym 115 anilllj. finamlków, które 
aańimiują się fiimeinsawiamteim isizeiręgm oaikła- AA^r ____ Ji_________ ____ ,in •_

Polski w 1933 r.
3) Usługi, świadczenia jednos;ran­

ne 406 — 253, w tem: usługi komuni­
kacyjne 153 — 48, usługi bezpieczeń­
stwa 15 — 13, migracja zarobkowa 
145 — 23, turystyka 51 — 70, rozra­
chunki celne polsko-gdańskie 56—41. 
towarzystwa dobroczynne 5 — 1.

4) Obroty towarowe 1.035 •— 1.009, 
w tem: handel zagraniczny (bez W.M. 
Gdańska, wraz ze srebrem i kontra­
bandą) 928 — 855, ruchy złota 105
— 154.

5) Pozycje statystycznie nieuchwy­
tne — (wynik błędów i opuszczeń): 
iprzydhód 67, rozchód —.

Jaik wynika z powyższych zesta­
wień, z 4 pierwszych girup zasadni­
czych ujemnie się kształtowała obio 
ty kredytowe (przewyżka rozchodu
— 46 milj. zł.) oraz korzyści majątko 
we (przewyższa rozchodu — 218 milj. 
zł.) Natomiast pozycja usług oraz o- 
brofów towarowych dały: pierwsza
— 175 milj. zł. nadwyżki przychodu, 
druga |— 24 milj. zł. Najbardziej do­
datnie były pozycje: usług komuni­
kacyjnych (tranzyt), migracja za­
robkowa oraz handel towarowy.

Kronika gospodarcza.

X POKAZY GAZOWE. W tych dniach 
odbyły się pokazy gazowe w Mrzygło- 
dzie, dla- koła szkóllnego nir. 49. W poka­
zach gazowych brało udział 200 dzieci. 
Na zakończenie instruktor obwodowy p. 
K. Brzozowski wygłosił ciekawy odczyt 
na temat obrony przeciwgazowej.
X TYDZIEŃ ZBIÓRKI ODZIEŻOWE) 
W ZAWIERCIU. Zarządzeniem, woje- 
wódizkięgo komiteto> Funduszu Pracy w 
Kielcach-, ma terenie Zawiercia została 
zofflgiamitzowana zbiórka odzieży dla naj-’ 
biedirriejszylcŁ z Zawiercia, krtóra trwać 
będzie od 17 do 23 b.m. włącznie. Ofiary 
będą zbierać osoby zaopatrzone specjał- 
miami zaświadczeniami. Przypuszczać na- 
felży, że nikt nie odimówó ofiairy na tafle 
szlachetny i wzniosły cel. Ofiary w go­
tówce pnzyjaniuje również fillija K. Z. w 
Zawierciu, uil. 3 Maja 29.
X TAJEMNICZY TRUP NA TORZE 
KOLEJOWYM W ZAWIERCIU. W ub. 
wtorek w godzinach wiectzorowycih prze-’ 
chodnic maitkinęlii się na zwłoki' nieznane-, 
go osolHniika; które leżały na forze kole- 
joiwym Zawiercie — Nierada, około mo­
stu na szosie włodowskiej. Zawiadomio­
na policja., przybyła natychmiast na miej 
sce, przeprowadzając odpowiednie do­
chodzenia. Zwłoki są strasznie zniekształ­
cone, a gfllowa zupełnie zmiażdżona, to 
też prowadzone dochodzenie policyjne 
napotyka na dulże trudności w ustaleniu 
tożsamości) trupa. Pnzy zwłokach znale­
ziono bilet kolejowy na pociąg pośpiesz­
ny Kraków — Za-wieneae. Dziś odlbędzic 
się sekcja zwłok, Wtóra zapewne wyjaśni 
przyczynę śmierci nieznanego osobnik3- 
X UKARANI ADMINISTRACYJNIE. 
Starostwo zawierciańskie ukarało w dra­
dze administracyjnej: Bronisława Mar­
cinkowskiego (pidkarz) z Zawiercia, z8 
nielegalne posiadanie broni na 6 dni bez­
względnego aresztu. Nudeflmania Srula 
(handlarz) z Lelowa za njeptrzeszezegainie 
przepisów drogowych na 5 dni aresżtu 
z zamianą grzywny zł. 20.

do przemysłu eldkitirycznego, metailltiirgiczinęgo 
i 'kablowego. Towarzystwo Sobd!|poll (Socie.- 
te Belligo-Polonaiiisc de Korce ełt dle Tiaetńon 
Eie-ofiniiąue) <z kapitałem alkcyjinytm. 120 łm(ll(j. 
firamików prowadzi szemeg elieUrtirowini w (Piob 
sce.

GIEŁDA ZBOżOWO-TOWAROWiA.
Ceny' za 100 Ikg. pairyitet ■wagon WatrRza-- 

■wa, w hamidBfu hurtowymi, ladlumlkach wago- 
'uowypb. Kursy ustailone aa podstawie cem 
góeklowyab *■

MBRYKA. GH£M-ł
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JAN MISIÓRSKI WYNOWOŚCI
J — - ----------------- GWIAZDKOWYCH.

KRAWATY
BIELIZNA 

TRYKOTAŻE8406 BĘDZIN, KOŁŁĄTAJA 30. TEL. 99.

moniką OLKUSZA
X NOWA DRUŻYNA RATOWNICZA 
p,C.K. W. dni. 18 bm. zakończony został 

fabryce gnamy w Wolllbiromiu. kurs dirni- 
jpry ratowniczej PCK. w obecności pp.: 
prezeski PCK. w OSIkluBtau, Z. Okrajinlo- 
ffej, iinisipefatona okręgu krakowskiego, 
J-izebińskiego, Jekainza pow. Olkuskiego, 
Jra Kiciarsfciego, prof. Brodera,, kipit. 
Iwaszkiewicza i kpt. Luimlbee — z Olku- 
ga, oraz miejscowych lekarzy, dra Szcze 
diury i Ajsemisztadita. Po przemówie­
niach pp.: Okrajniowej, imsipektona Trze­
bińskiego i dra Kiciartslkiego, twiręczome 
rortały zalślwiadcizieiniia z ukończenia knr- 
5ll 22 osobom.
x Z DZIAŁALNOŚCI PRZEDSZKOLA.

din. 18 bm. ■wieczorem odbyto srię wal­
ne zdbiramde członków Tow. dobroczyn­
ności w Olkuszu, na którem omawiano 
sprawy ochronki, czyli t. zw. przedszko­
la. Po zagajeniu zebrania putzez p. Okiraj- 
uiową, prezeskę Tow., zebrani uczcili 
pitzez powstanie zmiairłyeh członków i do- 
nodziejów Tow. ś. p. ks. Latały, prezesa 
ffestena i ławnika Kopińskiego. Spra­
wozdanie z działalności' Tow. odczytała 
p. Okrajniowa, kaisowe — p. Ścdsłowska. 
Obecni jednogłośnie radzielili absoluto- 
rjum zarządowi wiraż z podziękowań iem 
p, Okrajniowej za owocną -pracę w 
praedsżkoliu. Budżet na r. 1955 zaitwier- 
hnno 'w wysokolści zł. 1854 — postana­
wiając na iwnioseik dra Łapińskiego 
Bwrócić się o subwencję ma pokrycie tej 
Runy do Magistaaitiu m. Olkusza-, Rady 
powiatowej i p. Westena, jahnajminiej u- 
delkając się do t. zw. „żebraniny1*.
Obecnie z ochronki - pirzeid&zikóla ko- 

rzysta zgórą 60 dzieci biednych. Do za­
rządu. Tow. wyjbnano p(p.: Z. Okrajutową, 
Buchowiecką, Lubiendecfcą, Łapińską, 
Wojdadką, Ścisłowską, Żelazowską, Gre- 
bkową, Gr uibeirową, Rzadkowislką, Kuctz- 
nową, Ochoniową, Machnidką, Hentold- 
tównę, Westena i Kondka. Na zebraniu 
praewodiniiCzył bummistirz Majewski.
X ZAARESZTOWANI ZA PRZEKRO­
CZENIE GRANICY W PALESTYNIE. 
Do OlikuEza nadeszła wiadomość o zaa- 
resztowainiiui w Palestynie trzech zna­
nych mieszkańców Olkusza: Mosżka vel 
Mońka, Ruhinfliichtai, Herszlika Waltima- 
na i Józiefa Weichsellfischa za betzjpaawne 
przekroczenie granicy w Paleatyinie. — 
Znów oni wrócą do Potoki.
'X SZAREK I 40 KUiR. Na skutek wiado­
mości o 6hradzeni:tu zamożnemu gospoda­
rzowi w Chwałowie, pow. Miechowskie­
go, nięjakieimiu Bogaczowi — 40 kiur 
przez mieszkańca Biskupic (miechowskie) 
Bolesława Szaijjka w nocy na 18 bm. i wy­
wiezienia ich fiuirmanką do Zagłęjbia, po- 
łwja w, Bolesławiu ujęła sprawcę tego 
&mego dnia wieczorem, lecz bez kur, 
które prawdopodobnie 6przedał na tairgu 
* Wólbnomiu.
X KRADZIEŻ GARDEROBY. Onegldaj- 
®ej mocy niewykryci sprawcy sktiadli na 
szkodę Jana Cebo w Bukowinie, g|m. Bo- 
Haw 2 garnitury, jesionlkę, obrączki 
Subne i płaiszciz, ogóSem wartości; 270 zł- 
X KRADZIEŻ ROWERÓW. Mieszkań- 

lóm Bukowna, gm. Bolesław: Władysła- 
J"towi Sośniemzowi i Janowi Celbo 6kira- 
łjfeiono jednej nocy irowery.

POLSKI

POTOP ŚNIEŻNY
na kolejach sowieckich.

PROF. HUGO RUDEL
^rty mraed killkiu dimiiaimii w Bei 

uHyryigemt nntamńadki

Jedną ż klęsk żywiołowych Rosji, 
nieznaną w innych krajach, jest... 
śnieg. W Rosji zima zaczyna się wcze 
śnie — zwłaszcza w Syberji — i trwa 
długo, nieraz do kwietnia. W ciągu 
tego czasu gromadzą się na polach, po 
wsiach i w miastach wielkie ilości 
śniegu, z którym ludność mia dłuży 
kłopot. W niektórych miastach, jak 
njp. w Moskwie, topią śnieg na uli­
cach w kotłach i Pędzą go potem w 
postaci wody do ścieków. Inaczej bo­
wiem byłoby trudno (i kosztownie) 
ipozbyć się tych olbrzymich mas bia­
łego puchu.

Śniegi dają się dotkliwie we znaki 
kolejom rosyjskim. Talk np. w ciągu 
ostatnich dwu zim musiano przerwać 
zupełnie komunikację skutkiem zasp 
śnieżnych aż na 169 odcinkach kole­
jowych. Mimo to nie wyciągnięto do­
tychczas należytych wniosków z tych 
faktów i prasa sowiecka wciąż nawo­
łuje do jak najenergiczniejszej wal­
ki z „poto>pem‘‘ śnieżnym na kole­
jach. Najpoważniejsza jest sytuacja 
na kolei wschod.-syber. Tutaj zima 
rozpoczyna się najwcześniej i trwa 
najdłużej. Mamo to brak tu należyte­
go przygotowania do odparcia klęski 
śniegowej i odpowiedniego zorgani­
zowania komunikacji zimowej. W je­
dnym z ostatnich numerów „Prawda1' 
modkdewska w następujący sposób 
przedstawia sytuację na tej linji: 
„Niema ani tarcz śniegowych, ani za­
gród, ani nawet szpadli. Płruigi śniego­
we stoją na bocznych torach i czeka­
ją cierpliwie na reparację14.

Nie o wiele lepiej przedstawia się 
sytuacja na kolei północno-kanka- 
slkiej. „Na jednym z najważniejszych 
ich odcinków między Batajskiem a 
st. KryłowSkaja — podaje ,»Prawda“ 
— komunikacja jest zupełnie przer­
wana. Pługi śniegowe nie są w stanie 
nic pomóc, gdyż wymagaj ’ ’
niej reparafcjii; brak też l --------

pługów. Wobec tego tor muisi być o- 
czyszczany ręcznie łopatami, ale po- 
wstaje tutaj nowa trudność: niema 
rąk roboczych, gdyż zapomniano za­
wrzeć odpowiednią umowę z okolicz- 
nemi kołchozami. Ale i toby nie po­
mogło — biada „Prawda* 1 —■*  igdyż na 
linji tej niema nawet szpadli ani cie­
płych ubrań dla robotników* 4. Dla o- 
cizyszczehia północno - kaukaskiej ko 
lei żelaznej trzebaby zmobilizować 
9000 robotników i 1.200 fur, ale tego 
nie zdążono zrobić.

Nic dziwnegp, że rada komisarzy 
ludowych musiała zająć eię na jed- 
nem ze swych ostatnich posiedzeń, 
ipod przewodnictwem Motetowa, spra 
wą transportu kolejowego w ciągu 
nadchodzącej zimy. Stwierdzono przy 
tem, iż koleje sowieckie nie są zupeł­
nie przygotowane. Rada komisarzy 
ludowych zadekretowała więc, ze do 
połowy grudnia miuezą być zawarte 
wszystkie kontrakty co do najmu ro­
botników i chłopów do robót śniego­
wych. Wreszcie fabryki tulskie mają 
w najbliższym czasie dostarczyć dwa 
dzieścia nowych pługów motorowych.

Nienajlepiej przedstawia się rów­
nież sprawa oświetlenia kolei sowiec­
kich, zwłaszcza linij oddalonych, pro­
wincjonalnych. Korespondent „Praw- 
dy“ pisał niedawno, że na kole fach 
Kaukazu północnego, w pobliżu Ro­
stowa i w okręigni Kubańskim, całj 
szereg stacyj nie posiada żadnego o- 
świetlenia. Z zapadnięciem zmroku, 
stacje 'te pogrążają, się w głębokiej 
ciemności. Dawniej miały one oświe­
tlenie naftowe, a dzisiaj ze 108 latar­
ni funkcjonuje najwyżej 10. Przy­
czyna tkwi w tem, że oświetlenie naf­
towe uznane zostało w Rosji za ana­
chronizm (może i słusznie) i jedyną 
fabrykę lamp naftowych, jaka .‘stn:a- 
ła w Sowietach, zamknięto. A o in

SAMOBÓJSTWO W ŚLUBNEJ SUKNI
W Warszawie wyskoczyła z okna Iii-go 

piętra przy ul. Przechodniej nr. 1, 26-le- 
tmia Marja Janina Falbisiakówina, robot­
nica w fabryce giilłz, która poniosła 
śmierć na miejscu. Policja badając przy 
czynię samobójstwa, ujawniła niezwykłe 
szczegóły, które pchnęły Fabistakównę 
do irozpaczŁiiwego kroku.

Poznała ona przed rokiem, niej. Leona 
Ustaszcwskiego, ślusarza, zatriudnionego 
w polskich zakładach „Skoda**.  Ustaszew 
ski był żonatym, łeciz zataił to przed Fa- 
bisiakówną, obiecując ożenek. Ślub za- 
piow.sdziany był w nadchodzące Święta 
Bożego Narodzenia. Przed dwoma tygod­
niami Uetaszewski wprowadził się do Fa- 
bisiakówiniy.

Tymczasem żona jego wyśledziła męża 
i przyszła do maeszlkanta, a nie zastaw­
szy Fabisiakówny, udała eię do fabryki 
i tam urządziła jej arwantuirę. Pabisiaków 
na powincóila do domu zrozpaczona, mó­
wiąc, że Die będzie mogfta przeżyć tego 
wstydu.

Następnie Fabfeiakówinia włożyła przy­
gotowaną śiiubną suknię i welon, poczem 
wyskoczyła z okna. Kiedy po kilku mi- 
mnitaich Ustaszewski wrócił z fabryki i do 
wiedział się o samobójstwie Fabisiaków­
ny, zapalił spokojnie papierosa i wszedł 
do mieszkanie, usiłując skraść rzeczy 
Falbdsiakówny... Przybyła jednak policja', 
która go aresztowała.

ZAJŚCIA ANTYŻYDOWSKIE
W POZNANIU.

Żydówek'? „Nasz Plrzeg/ląd* ‘ w dniu dzi­
siejszym donosi1:

W sobotę, dn. 8 bm. o godz. 1-ej w no' 
cy po występie Ordonówny w kinie 
„Słońce* 1 w Poznamiiiu, foamda chuliganów 
napadła nia żyda K., wychodzącego z ki­
ma. Jeden z napastników podstawił mu 
nogę, drugi kopnął go z tyłu, a trzeci 
uderzył jakiemlś żelazem w oczy. Gdyby 
nie binokle, p. K. straciłby oko. Ma on 
przeciętą powiekę — nikt z wychodzą­
cych tłumnie ze spektaklu widzów nie 
pogonił za bandytami, nikt nie pośpie­
szył z pomocą ranmemu.

Już podczas występu Ordonówny en­
decy awamiturowali się, krzycząc: ,Jłie 
•chcemy żydowskich piosenek!", „Pełna 
sąla Machabeuszów!11 itp. Ponieważ 
■krzyki nie mstaiwały — policja spisała 
protokół i ujęła diwóch wyrostków.

Rannego pod eskortą policjanta prze­
wieziono do pogotowia. Oprócz p. N. 
pobito jeszcze dwóch żydów. Dochodzę, 
nie w toku.

iją uipnzed-1 nem oświetleniu, dotychczas jeszcze 
kierowców nie pomyślano.

LEW I SEKWESTRATORZY,
Ulnząd! podialtlkoiwy a, Iaveąpoliu ma twardy 

nzećh dó zgryzienia w osoibte ipodatailka 
ilejakięgo Jamesa Q.wayle‘a» Quayile zalegał 
podaiJkatmi, aile twiendlzńi, że niie może za­

płacić ami grosza z braku idbchodów. Urząd 
postanowił zaitiem wyegzekwować należność. 
Aile w tam. sęk, źe w miie-tzkanilu Quaylle'a 
niema nic takiego dó zasekwesfirowania, co 
przewiduje ffibanallina ustawa angielska. Na­
tomiast .posiada Quiaylie żywego lwa. Lew 
jest posunięty w batach, mrukliwy i ety. To 
Uleż gdy sekwestmatoray w asyście polllilcijan- 
tów zgłosiDii sfię.„ do ktatlki Jwiąj, tow iroasro- 

się i zanmiamifiestawaH Bitaniacvm rykiem

OFIARY
złożone w (naszej Administracji:

Składamy: m wwllję dla najbróedinieijsizycłi 
do dyspozycji ks. kanonika Raczyńskiego zl. 
20; ma williję dUe najbiedniejszych de dyspo­
zycji 'ks. kanonika Janikowskiego zł. 20 — 
Józefosrtiwo Wasilewscy.

St. m wigillję dila najbiedniejszych dó dy­
spozycji iks. kanonika Raczyńskiego zł. 3.

swoje niezadowolenie. Selkwestlnaitonz.y po­
szli z niczem. Sprawa oparta się o sąd. Sędzi.: 
orzekł, iż lwa należy zasekwestirować. Tym­
czasem nikt jakoś z urzędników podaitlko- 
wych nie 'kwapi się do drażliwej fumikoji c- 
pieiozętowainiia lwiego ogona.

GIEŁDA
PIENIĘŻNA.

Dewfey: Bdlgija 123.92, Gdańsk 172.82, Ito- 
liamdija 558.05, Londyn 26.16, Nowy Jortk
528.50, Paryż 54.94, Pnaiga 22.13, Szwajcaria
171.50. SztokWlm. 134.95, Włochy 45.34, Betr- 
lflm 212.90.

Obroty śnetflnńię, tenktaneja ntojedinolliitla. 
Banknoty dolarowe w obrotach poizaigiieMb- 
w-ich 528. R/uibell złoty 4.584. Dolar zloty 8.91 
Gram czystego złota 5.9244. Mairiki ntamiec- 
kiie (bamkinoty) w obrotach prywialJny-.iii 
200.50—201.00. Fumit saterf. (banikńoty) w o- 
brotach prywafmycŁ 26.2—26.23.

Papiery procentowe: 5 proc. poż. biindoiwSiar 
ma 4525, 7 proc. poż. stabiliizacyjma 67.38— 
67.75, 4 [proc, państw. poż. pramjowa dolaro­
wa 53.30, 5 proc, 'konwencyjna 65.00—66.00, 
6 proc. poż. dlolarawa 72.75.

Akcje: Bamlk Polski 95.75—9400, Węgfeft 
15j65, Starać,lioiwmce 12.65.

Zapisujcie się 
na członków LOPP.

W SĄDZIiE
Obrońca: — Woźcie panowie przysięgaj pod 

uwagę, że oskarżony ma ąpośledizomy słuch 
i że z trudności® tyfflko shiszeć może głos 
Sil mnAnća
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Chcesz kupić najtaniej obawie 
z najmodniejszych fasonów i skór
Wstąp do:

MAGAZYNU OBUWIA

BOLESŁAWA STAROSTELKIEGO
8435 Sosnowiec

ul. Warszawska 12
Telefen 10-22

Ceny konkurencyjne! Duży wybór!

ZMIERZCH GONDOLI. •
Jednymi e chaŁalkteryslyeznych rysów Wemecjii są goindolHą, ipoditirizymiujące komiunćlkaleję 
na kanałach. Obecnie są omie ooinatz bardiaiej wypierane pnzez auoitoirówikii, ito też gondoille, 
twwdocane na tniaiszem zdjęciu są zajpeiwn® jiedmeanói z OHtaltniiidh i niielbaiwean aniilkmą z kra­

jobrazu weneckiego.

Swędzenie ciała oraz wszelkiego rodzaju wy. 
rzuty skórne usuwa

KREM L AIN - AGE (z Kogutkiem) 
Jest to idealny, nieszkodliwy kosmetyk, usuwa- 
jący wady naskórka tak u dorosłych jak i u dz’ 

p m w lec 1

Wł . MIGRENO NĘRVCs:H •-h >w,H>iS39 TJ
TŃ.fABR. KOGUTEK W

SITła
BÓLE GtOWtiZEBÓW. Mi6REKA.NEWRńlGJA.ÓRYPA 

iPRZfZIEBIENIA.BfllESTAWOWE.KaSTHE.ARTRETYCZHEiTP 
(w.,,.. ic.uu KOGUTEK

CUKIERNIA 

„PALERMO" Sosnowiec 
(vis ■ vis dworca) ul. 3-go Maja 19. 

POLECA: 
na nadchodzące święta wszelkie 

artykuły cukiernicze w najlepszym 
gatunku i największym wyborze. 

Obsługa solidna! 8428 Cany kryzysów e!

KINO
Zautehie" 

dawniej 
Kino-Teatr 

„Udziałowy”

DZIŚ I DNI NASTĘPNE
Aircycieikawe potężne arcydzieło filmowe wytiwóroi czeskiej „Panfilim 
Praga" z

„ŚCIGANI LUDZIE”
Wysoce emocjonujący nerwy ezaiąpiący dramat życiowy dwóch, istot' 
ludzkich, kftóre los -ntemitoSienniie ściga i biczuje >lnu ach najstiraeżliw- 
szej udręce. Film oparty na głośnej powieści ,. Czarny mąż" Ailtfireda 
Macharda. W roli. gił. Józef Rovenisiky, Janek Feher, Magda Sonia. 
Ferdynamd Hart i wiele Mimydh. Nadlpnogiraimi Tygodniki Pa>namau®tu 
i Pała. Wlkrótice: ..ŚLUBY UŁAŃSKIE", najnowsza sensacja fi-llmoiwa 
Potoki.

Jedyny 
nożyk 

do 
twardego 

zarostu

Myśliwskie torby,
futerały do broinii, pasy do naboi oraj- wszel­
kie inne pnzybotry, wytkomy-wutje pracownia 
■wyrobów skórzanych

Z. Piechockiego
Dąbrowa Górnicza, Sobieskiego 1. 8.

KTO SZUKA PODARKU
GWIAZDKOWEGO.

NIECH SPIESZY
DO BRZOZOWSKIEGO.

Wii-clllki wy-jbór giranniofoinów, patefo- 
nów, szafkowych, waikakowy-dh. Płyty 
majmodinaejszycfli nagrań, igły gramo­
fonowe po cenach ł>. pjizy&tęp-nych 

POLECA:

JAN BRZOZOWSKI
SOSNOWIEC, 3-go Maja 19. Tel. 6-43.

PORÓWNANIE.
—_Twoja -fiwairtz jest dla mimie jak słońce... 
__ ?
— Bo wie imiogę na nią paitinzeć!

KINO
Dziś: Olśni wszystkich najświetniejszą swą kreacją 

DOLORES DEL RIO
w czarownym filmie owianym najpiękniejszym romantyzmem 

„PŁOMIEŃ”„E«EB”
Nadprogram: TYGODNIK FOXA.

Wkrótce: VIVA YILLA!

KINO 

„Palu" 
w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

DZIŚ I DNI NASTĘPNE.
Coś nowego! Potężnego! Wspaniałego!

Tylko dla ludzi o silnych nerwacth!

„CYGAŃSKI WÓZ”
Dramat z życia ludzi cyrku 

W roli gł. CHARLES BICKFORD
Następny program: „REWIZOR” w roli r|. Vlasta Burian

Podarunki Gwiazdkowe
?erfumy. Wody kwiatowe. Mydła, Kasety, Komplety do manicare, do 
golenia, Rozpylacze, szklane i kryształowe, Lustra, Piękne puderniezki 
t. p. — Moc nowości w bardzo dużym wyborze poleca:

A**  Sosnowiec — Hale Rozwoju

5897 Ozdoby na choinkę — Świeczki — Zimne ognie.

• • 1 • 
di di
NA GWIAZDKĘ!!! 
MYDŁA 
TOALETOWE 
WODY KOLONSKIE 
PERFUMY, PUDRY 
SZMINKI, OZDOBY 
CHOINKOWE

poleca najtaniej 
Skład Apteczny 

„UNITAS“ 
SOSNOWIEC, 

Piłsudskiego 24. 
8492 (za tunelem) 

IMBBBBBB

PODARUNKI GWIAZDKOWE
jalk albumy, pamiętinulki, ikasefty liulksusowe,

3 piónnik-i, bogaty wybór paipdtanji po niskich
S centach .nabyć można

W SKLEPIE POLSKIM
BĘDZIN, UL. MAŁACHOWSKIEGO NR. 7.

UZDROWISKA
FORTEPIAN 

króliki kirzyżown do 
brej marki, tamto

Roszenia d,
Adlmmniisitinaiej.j K. 7 
pod „Fortepian". ' S47-

■ ZAKOPANE
ud. Piłsudskiego, kom­
fortowy, nuinowany
pensjonat ,,Mśnaibedila“ 
blftsko terenów nainci.tr 
skach, Wandy Sapeifflo. 
poleca się Szanownym 
Gościom. Cena przy­
stępna. Telefon 677.

7077

ŁADNE 
tanie pianino za-ira. 
miczne. binireczko ma' 
hoinwwe, bMjoitecgij 
wygodny fotel dila cć 
rego, wózek dlzaectom 
imiaazyna Singer gaibL 
netiowa i nęczna poflo 
ca Handel meblj’ [; 
Btotatewski Sosnowiec 
5 Ma'J« "■ 8466

ZAKOPANE.
Pensjonat „Wena“ Ka- 
sj>rusie. pod Liipikamii. 
tel. 506. Pokoje sto- 
necane z wodią bieżą­
cą ciępią i zńmną. Ku­
chnia ipienwezonzędna. 
Ceny umiarkowane.

8450

lokale
t <®WÓD MIEJSKI 
LOPP posizuikiuije 
śródmieściim 2-fpokojo. 
wego tokalllu na biiuno 
Oferty z ceną do bh- 
na Obwodu, Dęhlliińsliu 
L 8471

WISŁA 
willi® OrQa“ — pokoje 
komfortowe, kmchmiia 
wykiwinifma. Adrefe zgło 
ftzeń: Grilfawiiczoiwa, — 
Kadciwlic©. iPlleb.iscytto- 
wa 29 lub: Wisła; wffl- 
ia .,Qiflla‘* Śląsk Cie­
szyński. 8456

POSADY 
i PRACE

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

ADMINISTRACJI 
domu iposizuknije źdbł. 
ny bamikowiec, właści­
ciel realności. Zgłosze­
nia do Adlmńnisitinaciji 
pod ,.Zairtzą.dbaP. 84PAROMATYCZNIE

SOKI 
wiśniowy -i iinaliinowy 
na nafSniowiainym cu- 
iknze: 5 kg. — ał. 14, 
10 kg. — zi. 21, 20 kg. 
— zł. 41L. PowSdfta 
ślńwikowe 5 kg. zŁ 9, 
10 kg. zł. 17. Jam mo­
tetowy: 5 kg. zl. 21, 
wysyłka za pobraraiem 
Stanisław Grzybow­
ski, Rakoniewice —

WŁkp. 84-12

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

ZAGINĄŁ 
dowód rejesiiraicyjiin 
Kił 72143. — Pinoisżę ó 
zwrot za wynagrodze­
niem. 8463

CABAN IRENEUSZ 
zgubii dowód oeobfety 
z poświadczeniem oby 
watefetiwa wydamy w 
Sosnowcu. 8474

ORZECHY 
włoskie 10.50 zł., jądra 
22.50 zł., miód jasny 
15 zł. pięoioikillio opła­
cono wysyła Gofltfr.ied 
Zaleszczyki. 8459 Różne
BORZĘCKI SZCZU­
CIN koło Tarnowa 
wysyła wędliny. Za 
5 kilo różnych wę­
dlin wmaiz z Oipłatą 
pocztową zł. 8. Cen­
niki na żądanie. 8465

„NOWA ODZIEŻ” 
pismo krawieckie, — 
wychodzi w Chorzo­
wie, wydi Samairaew- 
■aki. Knrnsa kmojiu, - 
pcdręcizniilki 8415

MASĘ
DO FROTEROWANIA 

PODŁOG

Skład Apteczny

Wyroby “
żyrardowskie 

z 10°]lo rabatem 
sprzedaje 

MAGAZYN 
BŁAWATNY

n p n 1 u f HiMaurjcjReiner
Sosnowiec,

ul. Modrzejowska 3. 
7030 Teł. 1-29.

BBBBIBBB
SKLEP

dobrze pnoispenujący 
do niprzedamia spowodu 
wyjazdu. Sosnowiec — 
Ciepła 4, Tobiasz Baj- 
tne.r. 8465

n.
Będzin, Kołłątaja 36

Reklama 
jest dźwignią 

handlu!

Kino ARS | DgJaA | Kino B A J K A
Wspaniały dramat kobiety, walczącej 

o swą godność p.t.

„P81H o Ni”
NADPROGRAM:

Dodatki dźwiękowe.

Wielki podwójny program!
I. Potężny dramat z czasów walk o niepo­

dległość

Gracz w szachy
II. Sensacyjny dramat produkcji 1934-5 roku

„Pociąg - widmo“

Kino „Światowid*  Będzin. „TANIEC MIŁOŚCI”
____ ________________________W roli głównej: JOAN CRAWFORD i FRANCHOT TONC.

Kino „Nowości*  Będzin. I „Na fali wspomnień”
II „SK1B1"______________W roli głównej GARY COOPER i FAY WAY

Kino „Apollo*  Będzin. „WRÓG KRWI"
Obraz seksualno-erotyczny. — Tylko 3 dni 20 21 22 grudnia 1934 r.

Dla pań i panów oddzielne wejścia. I seans o 8.30 i II o 10-~^

Wiersz milimetrowy jednotomowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz. 
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mni„ za tekstem 55 >mm.; w miedtzfeile 
i święta 25’/» drożej. N-wmery dowodowe ptaitine. Zia terminowy dirulk oraz. iprrzestirzegn- 
nie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.

Prenumerata miesięczna w Sosnow­
cu bez odlnoszenia do domu zł. 3.00. 
Prenumerata miesięczna poza So- 
SSYICSuŁ i w Sosnowcu z odnosze­
niem do domu zł. 3.50.

SOSNOWIEC: Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4. Teł. 64. Skrytka poczt. 62. Będzin, Małachowskiego 7. Grodziec. Będzińska.
£dnłinijtra<..a: pieskiego 4 Tel. 73._________________ Dąbrowa, ul. Krótka 11.. TU. ?02. - Zawiercie. 3-go Maja 29.

Seryjne drobne ogłoszenia*
Po 10 wyrazów w każdem koaitują:

30 drobnych ogł. 16.00 zł.
20 drobnych ogł. 13.00 zł.
10 drobnych ogł. 7.00 zł.

5 drobnych ogł. 4.00 zł.
IZa kazdy vryjcz dodatkowy dojłlaca się P°
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